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ORGAN KOMITETU WOJEWÓDZKIEGO POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ

10.460.900 z ł  na akcję hodowlaną
w woje w. gdańskim.

"  ramacl> Państwowego Planu Inwestycyjnego Min. Rol­
nictwa i Reform Rolnych uruchomiło na II. kwartał hr. dla rol­
nictwa woj. gdańskiego, za pośrednictwem Państwowego Banku 
Rolnego Oddział woj. w Gdańsku, kredyt w wysokości 10. i 00.0<H! 
zł. na akcję hodowlaną.

Suma ta zostanie- zużyta, na zakup bydła rogatego — 5 mil. 
zl., trzody chlewnej — 2 mil. zł., owiec — 2 mil. zł., kapitalny 
remont i adaptację budynków gospodarczych — 1,2 mil. zł. na 
zakup kozłów- do suszenia pasz — 100.000 zł. i na środki loko­
mocji — 100.000 zł. (Mar)

n ie  r e z e r w ie  w ię z i
jaką Kongres Pokoju połączył siły postępowe świata

Zakończenie obrad w Paryżu i Pradze
A n\ nr ___ r . . . . . . .  ,ł

PRZED ŚWIĘTEM 1 M AJA
Robotnicy Rołni 

wykonują 
zobowiązania

PARYŻ (PAP) M atmosferze nieopisanego entuzjazmu zakończył ¡ niu praskiej sesji odczytano 
ryżu obradv Światówv Koncrrpc w nhmnio Pninin i ... —iaryzu obrady Światowy Kongres w Obronie Pokoju.

»r/f UA tem kulminacyjnym końcowego posiedzenia było odczytanie 
ń * Aragona projektu manifestu, przygotowanego przez komisję kon- 

"*■ '«kst manifestu podamy w jutrzejszym numerze.
Rozjarzone reflektory zalewaia milionowego narodu oddajemy w‘ « ‘“ ‘wy zalewają 

wepiającym potokiem światła salę, 
ri°ra rozbrzmiewa oklaskami i 
C nykamL Kiedy Aragon kończy 

Kanie manifestu, entuzjazm osia- 
£a szczyt.
Łzlonkowie Kongresu zrywają się 

7,-l eisc’ wolaj?c we wszystkich je- 
świata: „Paix! Mir! Pace! 

b i-W i Łriede! Peace!“ po czym roz 
znów podjęty przez wszyst- 

okrzyk: La paix!, podkreślony 
b skandowanych oklasków,
na ®7 Îoczesnie z pierwszego piętra, 
dele - -?m ,za*nstalowala się
cKifc .................. .
tJ® ara konfetti, mieniąc się w zło- 
- u świetle reflektorów wszystki-

■ «*m “‘v częsc 
ty .? ac-b włoskiej, liczącej przeszło 
• -c °sób, sfrunęła różnobarwna

służbę' wielkiej, świętej sprawie 
pokoju światowego.

Siły obozu pokoju .przeciwsta­
wiają polityce ujarzmiania naro­
dów, politykę pokojowego współży 
cia na zasadzie poszanowania nie­
podległości wszystkich narodów.
Siły obozu pokoju polegają na 
tym, że uznajemy możliwość 
współpracy gospodarczej i han-, _________
dlowej i pragniemy te j współpra- j wzmocnieniem międzynarodowe- 
cy ze wszystkimi narodami, że u- j solidarności, zacieśnieniem współ- 
znajemy możliwość współżycia i pracy ze wszystkimi narodami, 
rożnych systemów społecznych, j  miłującymi pokój. Siły pokoju sa

wśród ogólnego entuzjazmu mani­
fest Kongresu. Przewodniczący 
zarządził głosowanie nad manile 
stem. Manifest uchwalono jedno­
myślnie wszystkimi 276 głosami 
uprawnionych delegatów.

PRAGA. PAP. Po zakończeniu 
obrad praskiej sesji Kongresu O- 
brońców Pokoju udbyła się wiel­
ka manifestacja, ńa której prze­
mawiał m. inn. delegat Polski Jan 
Izydorczyk, który stwierdził:

Na, przygotowania wojenne im­
perialistów polska klasa robotni­
cze i naród polski odpowiadają

mi r ;  " " - “ c  lc u c iu u  
kolorami tęczy.

liant ^aC'l stojąc, in
rLil. .. którą podejmują goście

intonują Marsy-
dzik v’. Ktor4

^nnikarze na trybunach. 
. * aespodzianka ostatnich godzin— m H j , n 0  U J I U U I I O U

bunif I s'! było pojawienie się na try 
Paid wielkiego poety chilijskiego 
je„ °, Nerudy, ściganego przez rząd 

Pr y »  ' źyj^ceg° na wygnaniu. 
Gm. , Przemówieniem Aragona.

" e boisson, jako referent ko- 
c,  .organizacyjnej Kongresu, od- 
ri.r e Je.-l!Stę osobistości kilkudziesię- 

krajów, które komisja proponuje 
t ‘ złonkow stałego komitetu Świa 
•owego Kongresu Obrońców Pokoju.

oczytanie listy wywołuje nową bu j 
rzę Oklasków. Polskę w komitecie 

Prezentują: Sztachelska, Borejsza ’ 
Ćwik.
Lombardo Toledano składa imie- 
A wszystkich członków Kongre- 

jjdziękowanie Paryżowi za zgo- 
“  im przyjęcie.

Podżegacze wojenni odrzucają potężne; są one znacznie silniejsze
tę politykę pokoju. Zadaniem ; ................
Światowego Kongresu Obrońców j 
Pokoju w Paryżu i w Pradze jest j 
zmobilizowanie ludów całego j 
świata do, walki o zwycięstwo tej j 
pokojowej polityki.

PRAGA. PAP. 25 bu*, na po­
południowym końcowym posiedzę 
południowym końcowym posiedzę

niż siły obozu wojennego. 
DEPESZA

DO PREZYDENTA R. P.
WARSZAWA. PAP. Przodow­

nice i przodownicy pracy, uczest­
niczący w Kongresie w Pradze, 
.przesłali na ręce prezydenta R. P. 
depeszę, następującej treści:

„Przodownice i przodownicy pra 
cy, uczestniczący w praskiej' czę­
ści światowego Kongresu Pokoju, 
przesyłają Tobie, Obywatelu Pre­
zydencie, serdeczne pozdrowienia. 
Słuchając przemówień delegatów 
— uczonych i robotników, pisa­
rzy i kobiet, artystów i młodzieży 
wszystkich krajów, widzimy, jak 
potężne i niezmożone są siły. po- 

| koju. Narody nie chcą, wojny, u- 
j maeniając międzynarodową soli- 
j darność wszystkich sił pokojo- 
| wych pod przewodem ZSRR, zdol 
: ne są pokrzyżować wszelkie pla­
ny podżegaczy wojennych.

Przodownice i przodownicy pra 
cy, członkowie polskiej delegacji 
na światowy Kongres Pokoju, 
przyrzekają wzmóc współzawod­
nictwo pracy, przyczynić się do 
przedterminowego wykonania pła 
nów, do podniesienia jakości pro­
dukcji, do wzmożenia sil i potęgi 
naszego kraju, a przez to całego 
obozu pokojowego w święcie.“

M artość materialną zobowią­
zań 1-szomajowych uchwalonych 
przez robotników 26 zespołów ma 
jątków państwowych woj. gdań­
skiego wynosi 8.553.400 zł. Trzy­
naście zespołów wykonało swoje 
zobowiązania przedterminowo. 
Należą do nich zespoły: Lipowo, 
Grochowo, Wapłewp, Rusocin, 
Wątkowice, Olszówka. Fętkowice. 
Kraszewo, Nowa Wieś, Gajewo, 
Lisewo, Zajączkowo i Boruty.. Zo­
bowiązały się one przez wzmo- 

, żenią wydajności pracy i przedter 
j minową likwidację odłogów oraz 
i 100-proeentowe wykonani?! akcji 
j siewnej zaoszczędzić sumę 

6.055.300 zł. i zobowiązania te już 
wykonały. Na szczególną uwagę 
zasługuje zespół Rusocin, którv 
do dnia 23. bm. dał 2.662.400 zł. j 
oszczędności oraz zespół Lisewo, i 
który zaoszczędził 1.743.400 zl.

niony zwyczaj wysyłania kart z 
życzeny u świątecznymi. Klasa 
robotnic na dzień swojego świę 
ta również będzie miała okazję 
przesłać 1-majowe życzenia to­
warzyszom pracy w całej Polsce. 
Cena pocztówki wynosić będzie 
wraz ze znaczkiem 15 zł.

Stoczniowcy 
przygotowują 

oryginalną atrakcję

Pocztówki
Pierwszomajowe

Z inicjatywy Wojewódzkiego 
Komitetu Obchodu Święta 1-go 
Maja ukażą się pocztówki, które 
nawiązując do haseł 1-szo majo­
wych Obrazować będą życie i o- I 
sięgnięcia robotników Wybrzeża, i 
Szeroko jest u nas rozpowszeeh- i

: Robotnicy stoczniowi przygoto- 
wuja pomysłową kukłę, którą za- 

I demonstrują w pochodzie l-ma jo 
| wym. Będzie to „Wuj Sam“ mon- 
j strualnej wielkości maszerujący 
j na szczudłach. Na lasce prowa- 
i dzić będzie kukły symbolizujące 
sygnatariuszy paktu atlantyckie­
go, którzy będą natarczywie że­
brali amerykańskiej pfemocy w 
postaci gumy do żucia, konserw 
końskich i papieru higienicznego. 
Wuja Sama smagać będą po 
szczudłach robotnicy krajów ka­
pitalistycznych i przedstawiciele 
ludów kolonialnych przed który­
mi trwożliwie uciekać będzie to 
dobrane towarzystwo. Jest to je ­
den z licznych przykładów cieka­
wych pomysłów, które rodzą się 
wśród robotników wielkich za­
kładów pracy. Zobaczymy je w 
dniu 1 maja.

Oszczędzać 
w dekoracjach

Oddziały chińskiej arm ii

«  u . „ „ „ ..........
jjj.Uiie wrażenie sprawiło uka 
•¡►się delegacji francuskiej or 

uzaeji bojowników wolności i 
Jkoju, która dźwigała 9 pokaż- 

,Ych pakietów z listem Francu- 
J°"T do Trumana, noszącym kilka 
’.6‘ tysięcy podpisów, a stwierdza 
•fym, że Ameryka nie może li- 
.'-yć na udział Francji w wojnie 
^Sresynnej, gdyż Francuzi odma 

la.ia udziału w takiej wojnie.
. * akiety te wręczone, zostały dc 
-¡Jatom amerykańskim z prośbą 

Przekazanie listu adresatowi i 
ar°dowi amerykańskiemu, 

p Areszcie zabiera głos. Yves 
nar§'e, oświadczając na zakończę

e Kongresu:
„ - O f  zbliża się już chwila roz- 
s.atlia. Ale mimo, że rozjedziecie 

"  różne strony świata, nic nie 
■ ’'-trafj już rozerwać więzi, jfiką 
\\ '“i* /'vl uas Kongres Pokoju.
, °®oraj widzieliście manifestują 
^  na stadionie Buffalo Francję 
\v- Laką. jaka jest ona naprawdę.

że potrzebne, koniecz 
lir. '■ m°żliwe jest współistnienie 
n0 . w 0 różnych ustrojach eko- 
U '1,i<!*«5 ch i politycznych. Wie. 
śv;. ’wszyscy, że trzecia wojna 
gj Iabou’& doprowadziłaby do za- 

cywilizacji i wiemy rów- 
że nastąpi rozkwit es wiliza- 

I - .  "Ullui y z chwilą, gdy ludz- 
‘A Wyzwoli się od strachu przed 'Mnn.

(1̂ lateg„ możemy sobie powie- 
przed rozstaniem, że dobrze 

«.¡̂  "żyliśmy się ludzkości. Zanieś

MOSKWA. PAP. W depeszy z Pekinu agencja Sinhua poda­
je  komunikat, w którym fzyta my m. in.:
Zdradziecki rząd reakcyjny Ku miasta żołnierzy ludowych. W

mieście przywrócono całkowity 
porządek.

DALSZE SUKCESY ARiMII 
LUDOWEJ

NOWY JORK. PAP. Według na 
deszłyeh tu z Szanghaju donie­
sień czołówki chińskiej armii lu­
dowej zbliżyły się na odległość za 
ledwie 7 km. od centrum tego mia 
sta. Zajęły one poprzednio stacje 
Nan-Ziang na linii Nankin—-Szan

Ge
"ię Waszym narodom pozdrowie-

°d nas“.

Wielka manifestacja '*  ! C-!
* * * s t < m ś g n iK m  t i t a s i w .

p r a s k i e j !
J Ka g a . PAP. W czasie ponie- 

-''‘ałkowyeh obrad praskiej sesji 
Z jngresu głos zabrał sekretarz 
B. W i  polskiej — red. Ostap 

uski. którego delegaci po’ 
“"gotrwalą owacją.

bromg d Polski zdecydowany 
s'Vyeh o-?0^°-'u 1 bezpieczeństwa
— ośwfo^nłc Wszelkimi środkami 

■?dczyi Dłuski. — Siły 24-

. i " ---- --- ''.7 JX-V
ommtangu w Nankinie przestał 
istnieć jeszcze przed wkroczeniem 
armii ludowo - wyzwoleńczej do 
Nankinu. Tzw. p. o, prezydenta 
Li-Tsun-Jen i jego premier Hi- 
In-Bzin uciekli z Nankinu. Kou- 
mintangowski garnizon Nankinu 
i żandarmeria wycofują się 
wzdłuż drogi Nankin-Hanczou.
Przyłączyły się doń ogarnięte pa­
niką wojska koumintangowskie, 
uciekające z Puk.ou na północ­
nym brzegu rzeki Yang-Tse- 
Kiang na przeciwko Nankinu i z. 
miast położonych na południe od 

! tej rzeki.
Mieszkańcy Nankinu patrzyli 

jak pyszałkowaci jeszcze do nie­
dawna urzędnicy koumintangow- 
scy gromadzili się w panice na 3 
lotniskach, bijąc się o miejsca w 
ostatnich, odlatujących z miasta 
samolotach. Lotniska przekształ­
ciły się w wystawę ich majątku 
nabytego nielegalną drogą; Tym­
czasem zwykli pracownicy kou- 
mintangowskich instytucji rządo­
wych oczekiwali spokojnie wkro­
czenia armii ludowo - wyzwoleń­

czej.
*  *  *

W innym komunikacie ta sama 
agencja donosi:

O północy 23 kwietnia armia j 
ludowo - wyzwoleńcza wyzwoliła j 
Nankin, który przez 23 lata był j 
kontrrewolucyjnym ośrodkiem |
Kuomintangu. Fakt ten kładzie j 
kres władzy konmintangowskiej. ;
Armia ludowo - wyzwoleńcza za- ! _ _ ., _-------------
jęła to wielkie miasto chińskie w j nienia f>. kolonii włoskich.
3 dni po rozpoczęciu ofensywy j Delegat radziecki zacytował 
na froncie Yang-Tse-Kiang. Woj- szereg wypowiedzi przedsta­

wicieli St. _ Zjednoczonych i 
Y* ■ Brytanii, przyznających, 
że lj. kolonie włoskie stano­
wią dla PSA i Anglii smako­
wi ty _ kęs, którym  pragną się 
podzielić. Okruszynami tego 
kęsu St. Zjednoczone i Anglia 
postanowiły obdarować Wło­
chy.

ghaj, w odległości 15 km na za-| 
chód od Szanghaju. Około 300 ty­
sięcy żołnierzy kuomintangows-! 
kich znalazło się w potrzasku.

NANKIN PO WYZWOLENIU
NOWY JORK. PAP. Wiadomo, 

sci prasowe z Nankinu stwierdza­
ją, że życie w tym mieście w cią­
gu jednej zaledwie doby po wy­
zwoleniu, znormalizowało sie pra­
wie całkowicie. Miasto przybrało 
wygląd pokojowy. Cena ryżu spa­
dła 24-krotnie. Nazajutrz po wkro 
czeniu armii ludowej zniesiono

godzinę policyjną i zarządzenia o 
zaciemnieniu miasta, wprowadzo­
ne przez władze Kuomintangu w 
listopadzie ub. r. Usiały trdności 
zaopatrzenia w prąd wobec po­
nownego otwarcia dostępu do pói 
nocnego zagłębia węglowego.

Wojewódzki Komitet Obchodu 
Święta 1-go Maja apeluje do 

j .  wszystkich instytucji, zakładów 
pracy. Związków Zawodowych i 

j  Rad Zakładowych oraz wszyst- 
! kich iijnych organizacji, by sta-.
| rafy się jak najoszczędniej urząr 
i dzić dekorację swych gmachów.
! transparenty i eksponaty, z któ­
rymi wystąpią w dniu 1-go ma­
ja. Należy wykorzystać wszelkie 
posiadane elementy dekoracyjne, 
których — a przede wszystkim 
czerwonego płótna — nie brak w 
świetlicach i. magazynach jako po 
zostałości po dekoracjach z po­
przednich uroczystości 1-szo ma­
jowych I z dni Kongresu Zjedno­

czeniowego.

Robotnicy zakładów chemicznych „Oświęcim“
odpowiadają na apel »Pustkowia«

KATOWICE (PAP). Załoga za­
kładów chemicznych „Oświęcim“ na 
ape! wytwórni „Pustków“ postano­
wiła odpowiedzieć na pakt atlantyc­
ki zwiększeniem produkcji i przy­
śpieszeniem prac montażowych i re­
montowych w ramach czynu pierw­
szomajowego oraz przedterminową 
realizacją planu 3-Ieiniego.

Widząc w Związku Radzieckim 
ostoję pokoju światowego, robotni­

cy zakładów' zobowiązali się przy- 
stąpic masowo do Towarzystwa 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej.

Przez masowy udział w manife­
stacji pierwszomajowej załoga za­
kładów chemicznych „Oświęcim“ da 
wyraz swej zdecydowanej woli pro 
wadzenia walki o pokój i realizacje 
postulatów, zmierzających do budo­
wy Polski Socjalistycznej.

GDAŃSKA OKZZ
ÿ ÿ j r Æ s # < ę

do Krajowego Kongresu Związków Zawodowych

ska koumintangowskie zostały 
rozgromione przy pierwszym star 
•in z armią ludowo - wyzwoleń­

czą. , ,.
Obywatele Nankinu powitali z 

entuzjazmem wkraczających do

Rozszerzenie
wymiany handlowe!’Ma|i i *

itaH 1 między Bułgarią i Albanią
jest | SOFIA. PĄP. 22 bm. podpisa­

ny został układ o rozszerzeniu wy­
miany handlowej między Bułgarią j 
i Albanią,

B. kolonie włoskie obiektem transakcji 
dla imperialistycznych mocarstw zachodnich
Dyskusja w Komisji Politycznej ONZ

¡NOU \ JO R K  (PA P). Vr dniu 21 bm. w Komisji Poli­
tycznej Generalnego /¡gromadzenia ONZ wygłosił przemó 
wienie nel egai radziecki wice min. Gromyko na temat za gad

którą zawarły S t  Zjednoczo­
ne i W. Brytania wr sprawie 
b- kolonii włoskich. Takich za­
kulisowych transakcji zawar­
to ostatnio nie mało. Ale. w 
Organizacji Narodów Zjedno­
czonych nie możemy ich po­
chwalać, a tymbardziej apro­
bować.

Propozycje radzieckie —- 
stwierdził wicemin. Gromyka 
— podyktowane są pragnie­
niem znalezienia słusznego 
rozwiązania problemu b. kolo­
nii włoskich. Tym właśnie wy 
tłumaczyć należy fakt, że de­
legacje szeregu krajów Azji i 
kilku innych popierają w ca­
łej pełni, lub z pewnymi za

,W dalszym ciągu Gromyko 
oświadczył, „powinniśmy sie, 
liczyć z narodowymi interesa­
mi ludności tych terytoriów. 
W b. koloniach włoskich pa­
nuje nędza.

Nie mozem y i me mamy
prawa aprobować transakcji, strzeżeniami te p r o p o s e .

_ W dniu 22. bm. w gmachu O. 
K.Z.Z. odbyło się zebranie peł­
nomocników do spraw Kongre­
su Związków Zawodowych z 
Okręgów, Oddziałów Związ­
ków Zawodowych oraz Powia­
towych Rad Związków Zawo­
dowych i rad zakładowych 
większych zakładów pracy z te 
renu Województwa Gdańskie­
go.

Tow. Więckowski, pełnomoc­
nik O.K.Z.Z. w Gdańsku do 
spraw kongresowych, omówił 
dotychczasowe przygotowania 
Biura Kongresowego K.C.Z.Z.

Na zebraniu ustalono, że w 
związku z kongresem w dniach 
od 10 do 20 maja br. odbędą 
się zebrania we wszystkich za­
kładach pracy. W dniach 26 i 
27 bm. przeprowadzone będą w 
powiatach zebrania między­
związkowe z udziałem przodow 
ników pracy i aktywu związko­
wego. Zebranie pełnomocników 
do spraw kongresu odbędzie się 
w dniu 28.IV. br. o godzinie 10 
w sali konferencyjnej OKZZ w 
Gdańsku.

Na zebraniu tym pełnomoc­
nicy omówią projekty wysłania 
meldunków na Kongres, zobo­
wiązań kongresowych i podar­
ków oraz sprawę dekoracji za­
kładów pracy i miast. Pełno­
mocnik do spraw kongreso­
wych OKZZ poinformuje ze­
branych . o wynikach konferen­
cji w Biurze Kongresowymczz.

W dniu 22 bm. uruchomione 
zostało w Okręgowej Komisji 
Związków Zawodowych w 
Gdańsku — Biuro Przedkon­
gresowe, czynne w godz. 8 — 
16-a. Kierownikiem Biura jest 
tow. S. Chary ton tak II Sekre­
tarz OKZZ.

Skład Komitetu Kongresowe 
go Gdańskiej OKZZ przedsta­
wia się następująco: Bolesław 
Jankowski — przewodniczący 
OKZZ, t. Marian Sikora — Kie­
rownik Wydz. Zawód. K.W. P. 
ZPR., t. Stanisław Charytoniuk 
— II Sekret. OKZZ — kierow­
nik Biura Kongresowego, t. Jó­
zef Więckowski — pełnomocnik 
OKZZ do spraw kongresowych, 
t. Dobrzyński Ryszard — kier. 
Wydz. Kult. Oświaty OKZZ i 
t. Zenon Olbrych p. o. — Kie­
rownika Wydziału Organiza­
cyjnego OKZZ.

Zjednoczenie
organizacji młodzieżowych
«  Czechosłowacji

PRAGA (PAP). Zjednoczeniowy 
zjazd organizacji młodzieżowych Re 
publiki Czechosłowackiej powzięł 
jednomyślnie uchwałę w sprawie. 
utworzenia jednolitego związku m!o 
dzieży czechosłowackiej.

Uchwała stwierdza, iż związek 
młodzieży czechosłowackiej będzie 
wychowywał młodzież w duchu so­
cjalistycznym i poświęci swe siły 
budowie nowej Czechosłowacji.
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W Y N IK I  A K C JI  S C A L E N I O W E J
I zadania ideologicznego i organizacyjnego wzmocnienia partii

R e fe ra t ta  w. Jó z e fa  C yrankiew icza - wygglaszoity n a  P len u m  KC P Z P R
W dniu 20 bm., na Plenum KC PZPR tow. Józef Cyrankie­

wicz wygłosił referat „O wynikach akcji scaleniowej i zadaniach 
ideologicznego i organizacyjnego wzmocnienia partii“. Poniżej za­
mieszczamy fragmenty tego referatu.

Zjednoczenie polskiej klasy ro­
botniczej i powstanie PZPR, opar 
tej o ideologię marksizmu-lenini- 
zmu dokonało się — z jednej stro 
ny, po długoletniej walce przeciw 
reformizmowi, przeciw socjal-na-

cjonalizmowi, przeciw agenturom 
burżuazji w klasie robotniczej, a 
więc w walce o przezwyciężenie 
rozbicia ruchu robotniczego, w wy 
niku doświadczeń rewolucji listo­
padowej i budownictwa socjalisly 
cznego w Związku Radzieckim, w 
wyniku zwycięskiej rozprawy z 
faszyzmem, w wyniku doświadr 
czeń ruchu robotniczego w walce 
o ugruntowanie władzy ludowej 
v/ Polsce.

Z drugiej strony zjednoczenie 
dokonywało się w konkretnej aktu 
alnej walce o przezwyciężenie pra 
wicowego i nacjonalistycznego od­
chylenia, w walce o całkowite 
przezwyciężenie socjaldemokraty 
zmu. i wszelkich jego różnorod­
nych przejawów w polskim ruchu 
robotniczym, w walce o pełne zro 
zumienie, istoty .demokracji ludo-, 
wej, jako drogi do socjalizmu, vv 
Warunkach stworzonych osiągnię­
ciami zwycięskiej dyktatury prole 
tariatu w ZSRR, w Warunkach 
zdruzgotania faszyzmu w drugiej 
wojnie światowej przez Związek 
Radziecki, w warunkach ode­
pchnięcia groźby interwencji im­
perialistycznej przez układ sił 
stworzonych zwycięstwem Związ­
ku Radzieckiego, w warunkach 
braterskiego oparcia ekonomicz­
nego o Związek Radziecki i wresz 
cie w warunkach pełnej mobiliza­
cji mas ludowych Polski do wal­
ki o ugruntowanie swoim wysił­
kiem tej demokratyczno -  ludo­
wej drogi do socjalizmu i o czyn­
ne włączenie Polski Ludowej do 
obozu antyimperialistycznego.

Proces zjednoczenia był więc 
wyrazem i wynikiem walki klaso­
wej, toczonej w Polsce, był rów­
nocześnie bardzo ważnym odcin­
kiem frontu walki toczonej z o- 
bozem imperialistycznym w skali 
międzynarodowej.

Samo zjednoczenie było zwycię 
stwem zarówno nad siłami rodzi­
mej reakcji, jak nad krajowymi 
ekspozyturami agentur imperiali­
stycznych. Ryło międzynarodo­
wym sukcesem j wzmocnieniem 
sił postępu i pokoju.

Jako najbardziej istotna część 
składowa procęsu zjednoczenia — 
dokonywało się w miesiącach po- 
kongresowych scalenie byłych or­
ganizacji PPR i PPS.

To scalenie, które nastąpiło ja ­
ko realizacja uchwał Kongresu 
Zjednoczeniowego i to uchwał za­
równo organizacyjnych jak polity 
cznych i ideologicznych, było z

Akcja scaleniowa odegrała po­
ważną rolg wychowawczą, pokazu­
jąc masie członkowskiej, jak w 
praktyce stosować statut, jak wpro­
wadzać w życie podstawowe zało­
żenia struktury, organizacyjnej par­
tii nowego typu, jak działać w du­
chu demokracji wewnątrzpartyjnej, 
jak się posługiwać orężem krytyki 
i samokrytyki.

Akcja scaleniowa pomogła w 
przezwyciężeniu staryYh socjalde­
mokratycznych pojęć i tradycji, po­
mogła w uwalnianiu się od balastu 
rzekomej syntezy między reformi- 
styczną a rewolucyjną koncepcją 
organizacyjną.

Akcja scaleniowa podstawowych 
organizacji dopomogła w znacznej 
mierze do likwidacji przegrody dzie­
lącej jeszcze b. członków PPR od 
byłych członków PPS i dała moż­
ność szybkiego usunięcia organiza­
cyjnego wszełkich śladów grupo- 
wości i izolacji, pozostałości z okre­
su rozłamu w szeregach klasy ro­
botniczej.

Akcja scaleniowa spowodowała 
poważne postępy na drodze prze­
budowy podstawowych organizacji 
partyjnych w zakładach pracy zgod 
nie ze statutem, w celu umożliwie­
nia organizacji wywierania bezpo­
średniego wpływu na proces pro­
dukcji i realizacji planu produkcyj­
nego i oszczędności. Przebudowa ta 
pociągnie za sobą dalszą aktywiza­
cję organizacji partyjnych i podnie­
sie ich rolę w zakładach pracy.

Akcja scaleniowa pozwoliła rozwi­
nąć i pogłębić sojusz robotniczo- 
chłopski w nowej jego postaci, ru­
chu łączności fabryk ze wsią, ułat­
wiając tym samym stwarzanie wa­
runków bezpośredniego oddziaływa­
nia klasy robotniczej na kształtowa­
nie się stosunków na wsi, podnosze­
nie świadomości mało i średniorol­
nych chłopów, niesienie wszech­
stronnej pomocy poiityczno-organi- 
zacyjnej, gospodarczej i kulturalnej 
wsi, w przejściu da wyższych, ze­
społowych, form produkcji rolnej.

Akcja scaleniowa podniosła auto- j jeszcze 
rytet i rolę kierowniczą PZPR i m ienia 
wśród mas bezpartyjnych.

Akcja Scaleniowa zacieśniła więź 
między organizacjami partyjnymi i 
całą klasą robotniczą, mało i śred­
niorolnym chłopstwem i inteligencją 
pracującą. Znalazło to wyraz w ma­
sowym zgłaszaniu się do partii, po 
jej zjednoczeniu, najlepszych przed­
stawicieli spośród robotników, pra- 
cujących chłopów i inteligencji.

Akcja scaleniowa zadała więc po­
ważny cios reakcji i je j rachubom 
na trudności i rozdźwięki w partii, 
wykazując je j zwartość ideologicz­
ną i organizacyjną.

Akcja scaleniowa wzmocniła wla 
dzę ludową w Polsce, stanowiąc po* 
ważny krok na drodze budowy fun­
damentów socjalizmu w Polsce.

TO DAŁA AKCJA SCALENIO­
WA ORGANIZACJI PARTYJ­
NYCH. NA GRUNCIE TYCH WY­
NIKÓW UZNAĆ NALEŻY PRO­
CES SCALENIOWY ZA ZAKOŃ­
CZONY.

gorzej spełniających snuje o- 
bo wiązki. dobrze i gorzej rea­
lizujących linię partii towa­
rzyszy. Unikać należy przy 
tym wyprowadzania drzewa 
genealogicznego towarzyszy — 
chyba, że chodzi o jaskrawe 
wypadki prawicowości, bo w te 
dy'genealogia jest przyczyn­
kiem do oceny.

Powiedziano na Kongresie, 1 goni za doraźnymi sukcesami 
że nie jesteśmy jeszcze partią — tym trzeba stworzyć odpo-
typu bolszewickiego, ale wie­
rzymy niezłomni«, że partią 
taką będziemy- Podstawową 
jednak cechą partii typu bol­
szewickiego jest to, iż jest ona 
jak  monolit. TAKIM MONO­
LITEM STAJE- SIĘ NASZA 

PARTIA

O pogłębienie i rozszerzenie szkoleni« 
O ulepszenie metod propagandy

Następnym warunkiem dal­
szego wykuwania monolitowej 
partii jest pełne i szybkie wy­
korzystanie możliwości, jakie 
stworzyła akcja scaleniowa — 
dla rozwinięcia masowego 
szkolenia ideologicznego, któ­
re objęłoby najszersze rzesze 
aktywu i członków partii. Spo 
ro w tej dziedzinie zostało zro­
bione.

Niemniej jednak zagadnie­
nie szkolenia jest zbyt waż­
kim czynnikiem ideologiczne­
go wzmocnienia naszej partii, 
aby nie zwrócić uwagi na to, 
że nawet dobrze rozwijające 
się szkolenie nie nadąża za pa­
lącymi potrzebami partii ma­
sowej, zwłaszcza w obecnym, 
tak niezmiernie ważnym okre­
sie.

Należyte powiązanie teorii 
z praktyką podstawą dzia­
łania partii marksistowsko - 
leninowskiej znaleźć musi 
lepszy niż dotychczas wyraz, 
przede wszystkim w szkołach

i na kursach partyjnych, a po 
tym może byc przeniesione na 
teren działalności praktycznej.

Tak, jak paląca _ Staje się 
kwestia umożliwienia poważ­
nego, dalszego podniesienia 
poziomu centralnego aktywu
— tak z drugiej strony ulep­
szyć trzeba • metody szkolenia 
i metody szerokiej propagan­
dy wśród najszerszych mas 
partyjnych.

Jałto więc następne, po a- 
kcji scaleniowej organizacji 
partyjnej, zadanie, realizujące 
wykuwanie partii — monolitu, 
■wymienić trzeba:
4 konieczność podciągnięcia 
■ ideologicznego wszystkich 

ujawnionych dotąd słabych 
punktów,

2 konieczność podwyższenia 
stopnia świadomości poli­

tycznej szerokich mas człon­
kowskich ze szczególnym u- 
względnieniem tych dołowych 
organizacji partyjnych, które 
były dotąd zaniedbane.

Wzmocnienie ©ddzścslywania 
na bezpartyjnych

Czujność
jest nodes potrzebna
Zakońc2ofiy proces scalenia orga­

nizacyjnego' nie zwalnia jednak 
organizacji partyjnej od obowiąz­
ku dalszej, ostrej czujności.

Piszą towarzysze w sprawo­
zdaniach. że ogólnie rzecz bio­
rąc, na tle nowych za<1 a ti w 
nowej partii, zaciera się stara 
linia podziału na b- PPR ow- 
ców i b. PPS-owców. 1 tak 
jest.

Wobec równości obowiąz­
ków i praw możliwa jest i te­
go należy przestrzegać, tylko

Następnym, bardzo ważnym 
zadaniem organizacji partyj­
nej na okres poscaleuiowy jest 
należyte i właściwe wykorzy­
stanie ogromnego, coraz więk­
szego autorytetu, jakim cie­
szy się partia wśród bezpar­
tyjnych.

Sprawa bezpartyjnych wciąż
' wywołuje nieporozu-j chłopskich, 

Dzieje się tak wciąż 
mimo licznych wypowiedzi ha 
ten temat.

Wrócę na chwilę do podsta­
wowego dokumentu partyjne­
go, jakim jest statut PZPR.
Na wstępie czytamy: „Polska 
Zjednoczona Partia Robo hu­
czą jest czołowym, zorganizo­
wanym oddziałem polskiej kia 
sy robotniczej, przodującej si­
ły narodu polskiego- Polska 
Zjednoczona Partia Robotni­
cza jest najwyższą formą or­
ganizacji klasy robotniczej i 
wyrazicielką interesów ludu 
pracującego miast i wsi”.

Partia — jako czołowy, zor­
ganizowany oddział ldasy ro­
botniczej reprezentuje całą 
klasę robotniczą, ale nie moż­
na je j utożsamiać z całą klasą 
robotniczą.

To znaczy, że musimy lepiej 
niż dotychczas wykorzystywać 
istniejące rezerwuary energii 
społecznej, a nie wkładać całe­
go ciężaru na barki partii.

To znaczy, że powinniśmy 
umieć uruchamiać potężne 
transmisje do mas, takie, jak 
związki zawodowe. Na odpo­
wiedniej ocenie takiej roli 
związków zawodowych, pole-

natury rzeczy dalszą watką o cal- j jedna linia podziału na dobrze
kowite usunięcie pozostałości wpły 
wów WRN, wpływów reformizmu 
i oportunizmu wśród części by­
łych członków PPS, było równo­
cześnie walką o przezwyciężenie 
objawów separatyzmu, grut: o w l i ­
ści i sekciarstwa tam. gdzie one 
występowały lub jeszcze wystę­
pują.

gać będzie wielkie znaczenie 
zapowiedzią nego Kongresu
Związków Zawodowych.

To znaczy, mówiąc przykła­
dami, że powinniśmy np. w Sa 
mopoiiiocy Chłopskiej umieć 
zmobilizować, zaktywizować, 
wykorzystać i powiększyć e- 
nergię bezpartyjnych mas 

powinniśmy nad 
rozwojem Samopomocy Chłop ' 
skiej czuwać, kierować, ini­
cjować nawę poczynania, o- 
piekować się Samopomocą; 
uważać ją za jeden ze swo­
ich instrumentów walki o 
wieś, ale nie stawać się sami 
Samopomocą Chłopską, nie za­
mykać drogi do stanowisk bez 
partyjnym, lecz odwrotnie — 
umieć ich należycie wykorzy­
stać. Dowodem niewłaściwego 
podejścia do zagadnienia bez­
partyjnych jest ich znikomy 
udział w Kongresie Z.S.Ch.

Wyizolować 
ekspozyturę reakcji
Trzeba w tej pracy z bezpar­

tyjnymi — a dotyczy to nie 
tylko organizacji społecznych, 
ale i warsztatów pracy, a więc 
także urzędów. samorządu, 
środowisk naukowych i arty­
stycznych. skupisk zawodo­
wych inteligencji. skupisk 
młodzieży itd. trzeba się na­
uczyć różnicowania podejścia 
do bezpartyjnych.

Pewna część to ci, którzy 
zasilać będą w przyszłości na­
szą partię jako członkowie, 
przy czym unikać należy po-

wiedrii klimat,
Następna część, podstawowa 

mas bezpartyjnych wahająca 
się nieraz, bierna, nieraz za­
cofana, ulegająca jakże często, 
naciskom wrogiej ideologii. 
Tych właśnie partia, po przez 
odpowiednie transmisje na 
bezpartyjnych — stosując spe­
cyfikację środowisk, winna 
przyciągać, zmniejszać waha­
nia, akłimatyzować, asymilo- 
wać, chronić przed naciskiem 
wrogiej ideologii, zaszczepiać j 
pozytywny i czynny stosunek ] 
do osiągnięć Polski Ludowej; 
wprzęgać do współpracy w po­
szczególnych dziedzinach, czy­
nić z nich element coraz pozy­
tywniejszy, coraz aktywniej­
szy, usuwając tym samym 
grunt spod rachuby wroga, u- 
suwając grunt z pod penetra­
cji agentur wrn-owskieh i kle- 
rykalńych.

Wreszcie trzecia grupa 
wśród bezpartyjnych, to wy­
raźna, wykrystalizowana, nie 
przeżywająca wahań, wroga 
nam ekspozytura reakcji. Cała 
umiejętność polegać musi na 
wyizolowaniu tej grupy od 
wpływu na dwie poprzednie, 
na wyeliminowaniu możliwo­
ści ich oddziaływania na ży­
cie publiczne-

Dokonać tego będzie można 
właśnie po odpowiedniej pra­
cy wśród . podstawowej masy 
bezpartyjnych.

Na wsi więc toczyć się będzie 
bitwa o średniego chłopa; o to, 
czy będzie on klientem ideologii 
bogatego chłopa, czy będzie szedł 
z nami, razem z biednym i bezro! 
nym chłopem, razem z klasą robot 
niezą — przeciw kapitalizmowi.

W mieście toczyć się będzie i 
zaostrzać bitwa o część inteligen­
cji zawodowej — o rzemieślni­
ków, o twórców naukowych i ąrty 
stycznych.

Rodzi się i potężnieje nowa lu­
dowa inteligencja, wszystkie więc

szanse są po naszej stronie •— 
pod warunkiem, że wszystkie szan 
se dobrze wykorzystamy.

Rrzeezywista 
urojona linia podziału
Kto mógłby w rasie braku prze 

ciwdziałania z naszej strony pró 
bować montować i kleić kapitali­
styczny front oporu i przykleić 
średniego chłopa do bogatego 
chłopa? Wyzyskując niedostatecz 
ne jeszcze rozwarstwienie wsi, 
może grozić, że będzie to usiłował 
robić kler, wszczynając przy lada 
okazji wrzask z powodu rzekome 
go zagrożenia religii.

Kto usiłuje i usiłować będzie na 
tej samej płaszczyźnie montować 
front dewotek z obałamuconą 
częścią młodzieży? Kto usiłuje 
wedrzeć Się na te j samej płasz­
czyźnie w masy drobnomieszczań­
stwa i narobić jak  najwięcej za­
mętu wśród bezpartyjnych, a cza 
sem próbować nawet penetracji w 
peryferie naszej masowej partii ? 
Reakcyjna część kleru.

Na czym więc — dokładnie mó 
wiąc -— polega nasze zadanie ? 
Po pierwsze polega ono na bez­
względnym niedopuszczeniu do 
usiłowania wprowadzenia w Pol­
sce — średniowiecznej, a kryjącej 
za sobą zgoła oczywiste kapitali­
styczne i imperialistyczne intere­
sy, urojonej linii podziału na nie­
wierzących i wierzących. Po 
drugie polega na bezlitosnym de. 
maskowaniu wszystkich, którzy 
prowokacyjnie chcieliby taką linię 
podziału wprowadzić. Po trzecie—  
na wprowadzeniu istotnych, aktu­
alnych, prawdziwych linii podzia­
łu—linii zróżniczkowania klasowe 
go., sięgających daleko i głęboko 
w teren mas bezpartyjnych.

Następnym terenem walki kla­
sowej, który daje duże możliwoś­
ci zgrupowania naszych sił i wpro 
wadzenia istotnych linii podziału 
wśród bezpartyjnych, jest sprawa 
właściwego, ostrego przeciwsta­
wienia patriotyzmu i iuternacjona 
lizmu — nacjonalizmowi i kosmo­
polityzmowi.

Po akcji scaleniowej — nowe zadania
A więc po zwycięskim zakoń­

czeniu akcji scaleniowej stają no 
we zadania dalszego ideologiczne­
go i organizacyjnego wzmocnienia 
partii.

Przede wszystkim to zadania, 
które wynikają z niedomagań or­
ganizacyjnych i ideologicznych, u- 
jawnionych w toku akcji scalenie 
wej, a więc ostateczne przezwy­
ciężenie pozostałości grupowości 
czy obcości z poprzedniego okre­
su.

Dalsza ostra czujność ideologicz 
na i organizacyjna. Likwidacja 
wszelkich przejawów penetracji 
agentur wrn-owskich i specjalna 
czujność na tym odcinku.

ra,sfnian.-r*'ra6n*uw

Do aonaalnejpracy w dniachSiSism
wzfwii Komisja CenSsalua Zw. Zaw.

i gorzej pracujących, dobrze i

WARSZAWA (PAP). Pre­
zydium KCZZ powzięło nastę­
pującą uchwalę:

Co dała
akcja scaleniowa?

Co w sumie dała akcja scalenia 
wa i cały poprzedni okres?

Akcja scelenia podstawowych or 
ganizacji partyjnych ułatwiła spo 
pularyzowanie wśród członków 
partii założeń ideologicznych 
PZPR—marksizmu-leninizmu.

Akcja scaleniową wniosła jasność 
i zapoznała z charakterem naszego 
państwa ludowego szerokie rzesze 
członków partii.

Akcja scaleniowa stworzyła wa­
runki dla rozwinięcia masowego 
szkolenia ideologicznego, które w 
następnym okresie objąć musi naj­
szersze ’ rzesze aktywu i członków 
partii.

Tydzień Oświaty, Książki i Prasy
w województwie gdańskim

Dalsza przebudowa organizacji
fabrycznych, pełniejsze niż dotąd 
upowszechnienie współodpowie­
dzialności podstawowej organiza­
cji partyjnej za rozwój produkcji, 
za realizację planu.

Lepsze niż dotąd związanie z za 
gadmeniami swojego terenu pracy 
kół partyjnych w urzędach i insty­
tucjach; znalezienie przez te ko­
ła właściwych form swej działal­
ności, co jeszcze nieraz szwankuje.

Szybsze niż dotąd przyswo­
jenie właściwego partii nowe­
go typu stylu pracy przez wszyst­
kie organizacje, po przez wpro

doskonalenie metod propagandy
wśród szerokich mas członkow­
skich.

Konieczność — związana zresztą 
i uwarunkowana rozszerzeniem 
szkolenia i ulepszeniem propa­
gandy — wprowadzenia pełnej Ja­
sności do szeregu zagadnień ide­
ologicznych, przede wszystkim do 
spraw nacjonalizmu i kosmopoli­
tyzmu.

Zajmowanie dobrych, słusznych 
i zgodnych z linią partyjną pozy­
cji do walki z reakcyjną częścią 
kleru.

Wzmocnienie oddziaływania par 
tii na bezpartyjnych poprzez u- 
miejętnie zastosowane transmisje 
partii, takie jak Związki Zawodo 
we, jak Samopomoc Chłopska, jak 
wszystkie znajdujące się pod na­
szymi wpływami instytucje j or­
ganizacje społeczne i odrzucenie 
dzięki temu wroga klasowego od 
penetracji wśród mas bezpartyj­
nych, a w tym jako zadanie spe­
cjalne: umiejętne rozwinięcie sze­
rokiej walki o młodzież za porno-

wadzenie kolektywnej pracy, in- j c:t Przede wszystkim ZMP oraz

W związku z Tygodniem Oświaty, 
Książki i Prasy przypadającym na 
okres od 1 do 8 uiaja br. w Gdań­
skim Urzędzie Wojewódzkim odbyła 
się konferencja, w sprawie organi­
zacji „Tygodnia“.

Po referacie wizytatora Baczew- 
skiego na temat oświaty i- czytelnic­
twa w Polsce, — podjęto szeroką 
dyskusję nad sposobami propagowa­
nia czytelnictwa i wałki z analfabe­
tyzmem.

W ciągu Tygodnia Oświaty, Kęiąż- 
ki i Prasy urządzone będą wystawy
książek beletrystycznych, książek o 
charakterze naukowo - popularnym, 
dzieł naukowych oraz literatury 
marksistowskiej. Niezależnie od te­
go zorganizowane zostaną wyciecz­
ki celem zwiedzenia Biblioteki M iej­
skiej w Gdańsku i zapoznagU ąią a

jej bogatym dorobkiem. Na teren 
województwa wyjadą ekipy organi­
zując zebrania propagujące książkę 
i prasę, wieczory autorskie itp. Księ­
garnie i instytucje wydawnicze uma- 
sowią kolportaż prasy codziennej i 
periodyków, urządzając uliczną sprze 
daż książek. Szczególną uwagę po­
święci się podniesieniu ^czytelnictwa 
na wsi. lii. in. OKZZ w Gdańsku o- 
fiarowała 30 bibliotek wędrownych 
przeznaczonych na użytek gmin poz­
bawionych własnych księgozbiorów.

Wojewódzki Obywatelski Komitet 
Tygodnia OKiP, którego przewodni­
czącym jest aow\ Antoni Duda-Dzie 
wierz, podzielony został na 6 Bekcji, 
a mianowicie: wałki z analfabetyz­
mem, szerzenia oświaty, uspołecz­
nienia książki, kiermaszowy i pra­
sowy. Sekcje t® ustalą konkretny
pJ»o

,,Nawiązując do uchwał 
KCZZ z lat ubiegłych o nad­
miernej ilości dni świątecz­
nych w Polsce, powodującej 
wielkiej straty dla gospodarki 
narodowej, jak i dla budżetu 
wielu rodzin robotniczych oraz 
biorąc pod uwagę liczne zo­
bowiązania załóg fabrycz­
nych i kopalnianych, dotyczą­
ce przedterminowego wykona­
nia Narodowego Planu Gospo 
darczego w r- b. prezydium 
KCZZ postanawia:

4  Zwrócić się do Rządu z 
* prośba o wydanie zarządzę 

nia, aby w dniu 3 i 3 maja, 
wzorem lat ubiegłych, we 
wszystkich instytucjach, fab­
rykach i zakładach pracy od­
bywała się normalna praca, 
zgodnie z interesami Państwa 
i szerokich mas pracujących. 

to Wezwać ogól robotników i 
^ pracowników do normal­

nej pracy w dniach 3 i S paja  
bież. roku-

dywidualnej odpowiedzialności, 
podziału i planu pracy, kontroli 
wykonania przez krytykę i samo­
krytykę — tak, aby to były ele­
menty codziennej pracy komite­
tów partyjnych wszystkich szcze­
bli.

Zwiększenie opieki ze strony 
powiatowych komitetów partyj­
nych nad komitetami gminnymi i 
nad organizacjami podstawowy­
mi.

Obecnie po zakończeniu akcji 
scaleniowej ■ nadszedł czas, aby 
przyjąć do partii liczne zastępy 
przodujących ludzi bezpartyjnych, 
robotników, chłopów i inteligen­
tów, przodowników pracy, działa­
czy. samorządowych i spółdziel­
czych, którzy wyrażali chęć wstą­
pienia do partii.

Ku dalszym 
zwycięstwom

Wreszcie zadanie ogólne:
Pogłębienie i rozszerzenie nietlo ] GANIZACJI

statecznego jeszcze szkolenia,
wraz ze zorganizowaniem kontro- , 
lowanej pracy samokształcenie- NIĘC I ZWYCIĘSTW PARTII N"

wszelkich innych, lepiej niż do­
tychczas wykorzystanych transmi­
sji — takich jak Służba Polsce, 
jak ZMP, jak umasowiony ale i 
upolityczniony sport, jak wszyst­
kie formy skupienia, oddziaływa­
nia i wychowania ze szkołę 
włącznie.

Jako drugie zadanie specjalne:, 
sprawa umiejętnego rozwinięcia— 
daleko poza możliwości normal­
nego oddziaływania organizacyjne 
go partii — szerokiej pracy wśród 
kobiet.

Oto — pokrótce wyliczone naj­
ważniejsze zadania zmierzające dc 
ideologicznego i organizacyjnego 
wzmocnienia partii.

JEST  RZECZĄ NIEWĄTPLI­
WĄ, ŻE OKRES NASTĘPNY BĘ­
DZIE DZIĘKI WYSIŁKOWI OD­

PARTYM NYCU o- 
KRESEM DALSZYCH OSIĄG'

wej centralnego i wojewódzkiego 
aktywu.

Ulepszenie metod szkolenia i u-

NOWYM ETAPIE WALKI KLA­

SOWEJ O SOCJALIZM

.
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Trymerzy gdascy walczą o 100-tysiączną toną węgla
Robotnicy Wśłoujścia na cześć Święta 1-go Maja

Przy nabrzeżach Baseii 
Górniczego w długim szerej 
stoją statki najróżnoro.dnit- 
szych bander w oczekiwań 
na załadunek. Potężne dźwi 
poruszają się majestatyczni, 
unosząc w powietrzu jak pr 
ka 3 tonowe porcje węgła, io 
ry po chwili czarnym su­
mieniem z hukiem spada ,io 
luku. Nad statkami unosi ię 
chmura szarego pyłu. 

Wysoko w budce dźwigary 
Ostrożnie manipuluje poniże­
niami dźwigu, Najmnitsze 
odchylenie chwytacza groź u- 
szkodzeniem wagonu koiejwe 
go- Na czoło współzawodniżą­
cych miedzy dźwigowymixry- 
bił sią tow. Łiberaeki, kiry 
m ając wyznaczoną normfgo- 
dzinną 35 ton wągla, przeldo- 
wuje 83 ton. Tow. Liberaci w 
ciągu całego miesiąca fiacy 
uszkodził zaiedwie jeder w a­
gon, podczas gdy uszkodeniu 
ulega przeciętnie po oieiii 
wagonów- Jak  z tego ’wy­
nika, umiejętne inanewo Wil­
nie dźwigiem stanowi. fetrdio 
ważny moment współzawodni­
ctwa. Duża liczba usziodzo- 
nych wagonów wpływa ujem­
nie na punktacje ktżdego 
współzawodniczącego- 

Za tow. Łiberaekim U p laso ­
wali sią: tow. tow. Radzikow­
ski z 57-ma tonami przełado­
wanego węgla na godzinę i 
dwoma uszkodzonymi wago­
nami, Rokicki z 54,8 ton i 3 
uszkodzonymi wagonami. Dal­
sze miejsca zajmują tow. tow. 
Oset i Horanin.

Przodującymi w tym ruchu 
są towarzysze partyjni Nie 
trzeba nadmieniać, że sukcesy 
ich znajdują wysokie uznanie 
w oczach zarządu i w niemniej 
szyiu stopniu wpływają na wy­
datne powiększenie ich zarob­
ków-.

niem pracują usmoleni tryme­
rzy, Praca ich jest ciężka. 
Pracują w głąbi luku bez do 
stepu świeżego- powietrza, od­
rzucając węgiel łopatami-1 do 
odległych kątów ładowni i śpię 
szą się Wszyscy ze starszym 

| przodownikiem tow-. Jasno- 
I chem na czele. Mają przed śo- 

Luki polskiego statku „ATa- | bą' piękny ceł: uczczenie świe- 
ryński” przykryte są czarny- | ta robotniczego załadowaniem 
mi pagórkami węgla- Nad rów 1100.000 toni węgla ponad plan. 
nomiernym jego rozprowadzę- CZPPW w Gdańsku przełado

W arsztaty  »P o rto ro b u «  
podjęły produkcję wózków magazynowych

znacznie
odczuwa
poważne

Sprawna obsługa statków zależy 
zawsze od wyposażenia techniczne­
go i konserwacji urządzeń pomocni­
czych, gdyż praca na nabrzeżach i w 
magazynach nie jest do pomyślenia 
hez dostatecznej ilości taczek i wóz 
ków magazynowych. W ostatnich 
miesiącach chociaż stan ilościowy 
inwentarza pomocniczego 
się poprawił, „Portorob“ 
jeszcze w tej dziedzinie 
braki.

W pierwszych dniach 
w wyniku narady wytwórczej robot­
nicy portowi zainicjowali produk­
cję 2-kołowycli taczek i wózków 4- 
kołowych we własnym warsztacie. 
Przeprowadzona kalkulacja wykaza­
ła, że koszt wykonania taczki wyno­
s i .—  10.500 zł., zaś wózka —- 25.000 
zł. Ten sam sprzęt przewozowy za­
kupiony w jednej z warszawskich 
wytwórni kosztowałby 25 względnie 
64.000 zł, za sztukę.

kwietnia

Od dnia 9. kwietnia warsztaty 
„Portorobu“ wykonały już 10 ta­
czek i 3 wózki, a do 1 maja wykoń­
czą, jak zapew-riia ich kierownik ob. 
Józef Myszka, 10 dalszych taczek 
i 4 wózki. „Portoroh“ uzyska w ten 
sposób oszczędność w wys. 640.000 
zł. W wyniku poczynionych doświad 
czeń przewiduje się dalszą produk-

wuje dziennie ok. 17.000 ton 
węgla, 4-miesięczny plan za­
kończono w dniu 34 bm. Pozo­
staje jeszcze 5 dni do wyko­
nania czynu Pierwszomajowe­
go. Mechanicy CZPPW ukoń­
czyli w ramach czynu, przed; 
terminowo generalny remont 
taśmowca nr- 2. Dźwigowi i 
trymerzy nie chcą pozostać w 
tyle. Zapewniają, że przekro­
czą nawet ..setkę” Zelektryzo­
wani zapewnieniami kolegów 
mechanicy oświadczyli, że w 
takim razie postarają sią do l 
maja ukończyć remont taś­
mo wca nr. 1.

— Niech ich piorun strzeli!— 
mówi z uznaniem tow. Miel­
nik, stojący obok mnie na po­
kładzie „Waryńskiego” Chwy 
tacz wypełniony węglem za­
wisł, nad naszymi głowami- 
Strumień wągla spłynął w 
głąb luku po rynnie tryuier- 
skiej. Co to jest rynna try mor­
skiej. Ry nna ta, to wynalazek 
tow. Ząbkiewicza, którą uspra 
wnia prace trymerów i wydat­
nie pomoże do przedtermino-

SW „O-pole" w porcie gdyńskim

i n

cję sprzętu pomocniczego we włas- J w ego wykonania zobowiązań 
nym zakresie., 1 pierwszomajowych. (nz)

Załoga mis „Lewant
samodzielnie remontuje statek.

Wiele załóg polskich statków i szeroko uwzględnione w _ opraco-
ywanym projekcie współ zawód-pełnomorskich wykazuje coraz 

większe zainteresowanie dla ca­
łokształtu prac okrętowych żarów 
no w dziedzinie przeładunków, sta 
nu załadowanych towarów, jak 
również dążąc do skrócenia prze­
stojów, oraz ograniczenia czasu 
ograniczenia czasu remontów o- 
kresowych i napraw. Wszystko to 
ma na celu zwiększenie czasu eks 
ploatacji statku, co zresztą zostaio

Stocznioincy usuiuają nieużytki
i  § € ¡ ¡  z i e l e w c e

W początkach kwietnia br. pra
cownicy Stoczni Gdańskiej posta 
Powili w ramach, „miesiąca czy­
stości“ i czynu 1-majowego oczy-

Realizacja planu gospodarczego
zwiększa dobrobyt narodów Zwiąku Radzieckiego

Gazety moskiewskie zamieściły ko­
munikat Centralnego UrZędu Staty­
stycznego przy Radzie Ministrów 
ZSRR o wynikach wykonania pań­
stwowego planu odbudowy i rizwo- 
¡u gospodarstwa narodowego Z w. 
Radzieckiego w pierwszym kwarta­
le 1949 roku. Wyniki te świadczą o 
potężnym rozwoju radzieckiego 

' rolnic-
t#8“ i .tfSńśpórtąJRÓZś^erża sią Bo­
wiem coraz bardziej- obrót towaro­
wy," wzrasta dobróbyt mate/ialny i 
poziom kulturalny narodu radziec­
kiego.

W toku wykonania planu ujawniły 
się dodatkowe rezerwy w przemy­
śle. Rozwinął się szeroko zainicjo­
wany przez fabryki moskiewskie 
ruch walki o przyśpieszenie obiegu 

. środków obrotowych. Rozwinęło się 
współzawodnictwo o wszechstronne 
wykorzystanie rezerw wewnętrz­
nych i doświadczeń przodujących 
przedsiębiorstw dla szybszego żwięk 
szenią produkcji.

Wszystko to umożliwiło rządowi 
zwiększenie zadań produkcyjnych 
na pierwszy kwarta! 1949 ro­
ku. Przemysł radziecki wyko­

nał ten podwyższony płati w 
100,2 proc. Dięki pomyślnemu wy­
konaniu planu, przemysł ZSRR o- 
siągnąt w pierwszym kwartale br. 
znaczny wzrost produkcji przemy­
słowej. Tak np. produkcja surówki 
wzrosła o 22 proc. w porównaniu z 
pierwszym kwartałem roku ubiegłe
go,-, produkcja.,staihwńg-o 27 -ptwąj 
waleówki' — o 28 proc. P.Hiorakrui-
riió Zwiększyła ,sie produkcja wago­
nów j aut cigźarowyich, przeszło 
dwukrotnie produkcja samochodów 
i turbin parowych, prawie dwukrot­
nie produkcja traktorów i maszyn 
rolniczych.

Ogółem globalna produkcja całe­
go przemysłu ZSRR wzrosła o 23 
proc. w stosunku do pierwszego 
kwartału 1948 roku. Wiele najważ­
niejszych gałęzi przemysłu znacznie 
przekroczyło zwiększony plan pro­
dukcji. Wzrosła ilość wyprodukowa­
nego ponad plan: metalu, węgla, pa­
rowozów .traktorów, maszyn rolni­
czych, nawozów sztucznych, tkanin, 
obuwia, artykułów żywnościowych.

Wybitne osiągnięcia ma do zano­
towania rolnictwo. W kołchozach i 
sowchozach zakończono zsypywanie

PORTY PRACUJĄ
RUDA I G A R B N IK I 

ZE SZ W E C JI
Do Gdańska i Gdyni 

przybyły sta tk i s z w e d z ­
k i e ,  przyw ożąc rudę dla 
przem ysłu hutniczego -i

m ierze, k tó re  w ysłane przez sta tek  „N a-'
zostały poraź pierw szy rew “ będzie kursow ał
na m/s „O ksyw ie“ do 
N orw egii. Rów nież fiń  
.ski sta tek  „M ira“ w y je ­
ch a ł z Gdańska z ładun-

g arbn ik i dla przem ysłu ; kiem  drobnicy, zab iera- 
skórzanego. ją c  m. inn. w oltom ie-

M/s „Lungo“ przy- ! rze, teksty lia , części po­
w iózł 1.715 ton  do G dy- j w erow e, w yroby żelazne 
ni, a „G undborg Seg- i sztuczne je lita .  374 to-
r e ll“ 2.280 ton rudy. 
Szw edzki „ S v ark e“ przy 
w iózł 125 ton g arbni­
ków . Je s t  to ju ż drugi 
w przeciągu tygodnia 
transp ort garbników  ze 
S z w e c ji .N
JEI/ITA  E K S P O R T U JE ­

MY DO A N G LII
B ry ty jsk i sta tek  „B a l- 

ta ra “ odszedł z Gdyni 
do Londynu z ładun­
kiem  706 ton drobnicy, 
na k tórą  złożyły się je ­
lita , żołądki, ja ja ,  kon ­
serw y, cu k ier oraz w y­
roby drzew ne, zapałki i 
m ateria ły  baw ełniane.

W EŁNA Z HOLANDII 
I B E L G II

Do Gdańska zaw inął 
b e lg ijsk i sta tek  „ B re - 
h e lle “ , przywożąc z B e l 
gil 205 ton  drobnicy, m. 
inn. w ełnę i baw ełnę. 
Tego sam ego dnia przy 
b y ł h olend erski „D ra­
k o “ z ładunkiem  76 ton 
w ełny i fib ry . Rów nież 
z H olandii przyw iezio­
no na „A ri S c h e fe r“ 
222 ton d robnicy ja k : 
w ełna, odpadki w ełnia­
ne l cen ne m edykam en­
ty .'

P O L SK IE  W YRO BY 
NA RYN KACH  ZA G RA ­

NICZNYCH
E k sp ort polskich tow a 

rów  drobnicow ych po-

ny d robnicy zaw iózł do 
Szw ecji m/s „H el“ . Na 
ładunek złożyły się w y­
roby  porcelanow e, 
lazne i cyn k.

pom iędzy portam i 
Gdańsk Gdynia y, i
Szczecin , ja k o  je d n o o ­
ka dowożąca drobni&fe. 
eksportow ą. S ta te k  w £p 
pełn i pow ażną lu k ę ja ­
ką  odczuw ała w te j dzię 
dżinie nasza żegluga, 
zmuszona przy p rz e w o ­
zach tow arów  z jedne-., 
go portu do drugiego u - 
c iek ać  się do pom ocy 
transportu  k o le j owego. 

N AREW “ — ST A T - M/s „N arew “ przyczyni 
K IE M  DOWOZOWYM ! się  w  ten  sposób do 
P O L S K IE J ŻEG L U G I j znacznego uspraw nienia 
Niedawno p rze ję ty  1 p rac portow ych.

POSTÓJ STATKÓW
w dniu 2 5 IV. 49

GDANSK
W olna S tre fa : B a łty k  

poi.
K an al P ortow y: K o r-

szan szw.
B asen  G órniczy: C arelia 

fin ., A rabrid  szw., T il 
Iison grec.. W aryński 
poi., Chelm wood bi-yt. 
V estik  norw ., . O srik 
s y. w ., Jo se fe  Mazzini 
Wł., Lu nge szw., G rip- 
po fin .

Pom osty W iślane: Leo-
nardia szw ,, Skaggern  
szw.

D w orzec W iślany: Chris 
tian  Rusi: a l j. ,  Narw ik 
poi.

Leniwka: A xn er norw ., 
R ysy poi.

K an al K aszu bski: M or­
ska W ola poi., Je n n y  
szw., K otka  fin .

w iększy! się o w olto- Aldag: K o lsae ter szw.

GD YN IA
N abrz. Szw edzkie: L y r-

ras g rec., D ureida 
radź,, P u n a  szw., Ton- 
bu ry  fin ., Gundborg 
Seg re i szw.

N abrz. D uńskie: T ove- 
w il du ą„ In g er M arie 
norw .

Nabz. H olenderskie: S i- 
grid norw ., F ig ę  fin ., 
B on ayen tu re panam . 

N abrz. P o lsk ie : D rako 
hol., B reh e lle  hol., Ma 

żury poi.
N abrz. A m erykań skie:

Gam m a szw., Śy arto  
szw., R am seter szw., 
B Jek in g  szw.

N abrz. C zechosłow ackie: 
T essy szw.

N abrz. R um uńskie : B e ­
n iow ski poi., K olno 

poi.

do spichrzy nasion. Sprawniej niż w 
roku ubiegłym, przeprowadzono re­
mont traktorów. Pomyślnie rozwija­
ją się wiosenne roboty polne w po­
łudniowych okręgach kraju. Do dnia 
10 kwietnia zasiano zboża jare na 
obszarze o 2,3 miliona ha większym, 
niż w tym .samym, terminie roku 
•przeszłego. . • '  ’
:. tKoJchozy. i sówcbozy otrzymały 

: dużą, ilość nowego sprzętu technicz­
nego. Przed .okresem wiosennych ro 
bót polnych, rolnictwo otrzymało od 
przmysłu 1,7 razy Więcej trakto­
rów, 2,2 razy więcej pługów trak­
torowych i 2,3 razy więcej siewni- 
ków, niż wiosną roku ubiegłego. 
Szeroko rozwija się praca nad upow 
szechnieniem łąkowo-polnego płodp- 
zmianu i przygotowania do wiosen­
nej akcji zalesiania.

Przeprowadzona w początku 1949 
roku inwentaryzacja bydła wykaza­
ła, że w r. 1948 mimo posuchy, w 
większości rejonów nadwołżańskieh, 
stan hodowli polepszył się. W ciągu 
roku na terenie caiego ZSRR po­
głowie bydła rogatego zwiększyło 
się o 9 proc., nierogacizny o 55 
proc., owiec i kóz o 11 proc. Rów­
nocześnie ze wzrostem pogłowia

śeić tereny zakładu pracy ze zło-
mu, gruzów; i odpadków. Pra­
cownik — jak głosi regulamin ak­
cji, który przyczyni się w wybit­
nym stopniu do uporządkowania 
rejonu swojego oddziału, będzie 
premiowany.

Załoga Stoczni, uchwalając zo­
bowiązania, postanowiła wyko­
rzystać wolne od pracy chwile w 
dniach od 11 do 20 kwietnia oraz 
3 godziny w ub. sobotę. Równo­
cześnie wezwano do współzawod­
nictwa załogę Stoczni Gdyńskiej. 
Wyniki współzawodnictwa między 
stoczniami oceni Komisja, wyło­
niona przez Zjednoczone Stocznie.

Teren Stoczni Gdańskiej obej­
muje 370 tys. m. kw. W pierw­
szym etapie prac przystąpiono do 
czyszczenia samych warsztatów i 
najbliższych ich rejonów. W-ubie­
głą sobotę 4 tyk robotników o- 
czyszczało tereny t.zw. martwe, o- 
bejmtijące 90 tys. m. kw. W  ciągu, 
jednego dnia przepracowano 12 
tysięcy godzin, co daje ponad 3 mi 
liony zł. oszczędności.

i śmieci oraz zebrano 24 wagony 
złomu żelaznegćń-. Podczas prac 
wykonanych w sobotę wywiezio­
no dodatkowo 4 wagony drzewa 
nieużytkowego-, 20 wagonów' gru­
zu i zebrano 12 wagonów złomu. 
Do prac porządkowych Oddz-ał 
Transportu Kolejowego przydzie­
lił poszczególnym działom odpo­
wiednią ilość wagonową dźwigów 
kolejowych i parowozów, inne 
Oddziały przygotowały łopaty, 
grabie, taczki itp. W ramach ak-

nictwa pracy wśród marynarzy.
Między innymi załoga m/s „Le­

want“ podjęła się wykonania wie 
własnym zakresie remontu wielu 
urządzeń okrętowych. W czasie 
ostatniego postoju w porcie gdyń­
skim marynarze wyremontowali 
samodzielnie sprężarkę bezpieczeń 
stwa, przeprowadzili konserwację 
maszyny głównej, motoru główne 
go i trzech zespołów pomocniczych
0 poza tym wykonali wiele prac 
malarskich. W pracy tej brali rów" 
nież udział oficerowie. Załoga ma 
szynowni poświęciła na ten cel o- 
,koło 225 godzin poza służbą.

Za maszynistami i mechanikami 
nie chcieli pozostać w tyle mary­
narze pokładowa. W wolnych od 
służby chwilach wykonali oni dro 
bne remonty różnych urządzeń, 
wymalowali pokład, trapy, bumy,
1 drzwi kabin, a poza tym prze­
prowadzili konserwację wundy kot 
wicznej. Dalsze prace remontowe 
i konserwacyjne załoga statku wy 
konujeńa morzu w drodze do 
Turcji i Izraela. Załoga chce w 
ten sposób zdobyć pierwszeńst­

wo we współzawodnictwie z zało 
gą „Lechistanu“. Marynarze „Lc- 
wanta“ zrozumieli, że można o- 
szczędzać również na statku, któ-cji czystości założono również zie 

leńce i kwietniki, które są już ry znajduje się zdała od swojej
prawie na ukończeniu. (o) bazy macierzystej.

Polscy robotnicy portowi
pracują sprawniej od zagranicznych

W porcie gdyńskim zanotowa­
no w ubiegłym tygodniu niezwyk 
ły wyczyn przy załadunku s/s 
„Sandar“, który zabrał do Holan­
dii 1.609 ton szyn kolejowych. Za­
ładowanie szyn wymaga specjal-

Wywieziono 45 wagonów gruzu 1 nej zręczności i doświadczenia o-

Kolejarze - racjonalizatorzy i wynalazcy
uzyslcujq oszczędności produkcyjne

wyeh miejsc zajmują kolejarze, 
pamiędzy którymi ujawnia się 
wiele prawdziwych talentów. Ko 
mitet Okręgowy Współzawodnic­
twa Pracy przy DOKP Gdańsk, po 

. - nowmie notuje duży sukces, jakim
zwiększyła się znacznie wydajność jest uzyskanie wysokich nagród 
krów mlecznych. ; przez 22 kolejarzy za pomysły i

Wśród awangardy racjonaliżato , wykorbionych—5.000 zł., ob. Woj- 
rów i wynalazców jedno z czoło- tis za przyrząd do nacinania zę­

bów' pił tarczowych, dzięki, które 
mu uzyskuje się regenerację sta­
rych tarcz — uzyskał 15.000 zł., 
ob. Dzierżanowski z warsztatów 
w Pile, otrzymuje już drugą na­
grodę, tym razem w wysokości

Rozszerzy! się poważnie zakres 
prac inwestycyjnych. Inwestycje 
wzrosły o 36 proc. w stosunku do 
pierwszego- kwartału 1948 . roku.

Wyniki pierwszego kwartału de­
monstrują również najważniejszą 

\ cechę. socjalistycznego systemu go-. 
, spodarki, mianowicie systematyczne 
polepszanie się położenia materialne­
go mas pracujących, nieustanny 
wzrost icii siły nabywczej. Zakoń­
czony w dniu 1 marca 1949 roku 
drugi etap obniżki cen doprowadził 
do dalszego wzrostu realnych p:ae. 
Dzięki obniżce cen .ludność ZSRR. 
uzyska w ciągu roku około 71 mi­
liardów rubli. O dodatnim wpływie 
obniżki na wzrost stopy życiowej 
mas pracującyh świadczy rozszerze­
nie się obrotu towarowego. W pierw 
szym kwartale roku bieżącego lud- 
noś zakupiła towarów na sumę o 
22 proc. większą niż ' w pierwszym 
kwartale roku ubiegłego.

Z miesiąca na miesiąc wzrastają 
kadry robotników i pracowników 
umysłowych. W porównaniu z 
pierwszym kwartałem 1948 roku 
zwiększyły się one o 1,4 . miliona 
osób.

wynalazki, uznane przez Minister 
stwo Komunikacji.

Listę, racjonalizatorów i wyna­
lazców otwiera ob .Kazimierz Ra 
siński, prac. Warsztatów Gł. w 
Gdańsku-ZaWiśle, który za po­
mysł instalacji do przeładunku | 
skrzyń wagi od 1 do 10 ton otrzy 
mał 30.000 zł. premii. Kierowni­
kowi robót'-na Zawiślu ob. Adamo

7.000 zł., za skrzynkę do nasyca­
nia zimą poduszek maźniczych. 
ob. ób. Janicki i Lewiński, rze­
mieślnicy z Bydgoszczy uzyskali
4.000 zł., za wykonanie-pasa z od 
pacików skórzanych’.' ob .Budnik -  
za przyrząd do zawijania końców 
płaskownika półek bagażowych —
10.000 zł. ob. Gerard z Piły za 
przyrżąd' do montażu cylindrów 
parowozowych — 8.000 zł. ob. CL 
chy -z Gdyni za przyrząd do wycią

raz odpowiednich urządzeń po­
mocniczych. W normalnych wa­
runkach w portach zagranicznych 
wyposażonych w krany' ze spec­
jalnymi uchwytami, załadunek 
wykonywany jest w zależności od 
długości szyn przeciętnie z wy­
dajnością znacznie mniejszą ani­
żeli ustalono w czarterze dla por­
tu gdyńskiego. Robotnicy gdyń­
scy nie zrazili się wysoką normą 
załadowania 500 ton szyn na do­
bę, pomimo, że mieli do dyspo­
zycji tylko dwa luki, obsługiwa­
ne dwoma dźwigami 3,5 i 5 ton. 
Praca była jeszcze o tyle utrud­
nioną, że obok s/s „Sandar“ ła­
dował równocześnie wyroby że­
lazne s/s „Siak“, którego ładunki 
leżały na placu, utrudniając pra­
cę.

Załadowanie partii szyn 18-me- 
trowych, przy' zachowaniu dok lad 
nej kontroli uszkodzeń i zwich-
nlęcla dłużyc oraz sortowanie

■-

wi Jastrzębskiemu przyznano na- i gania dysż 5.000 zł., oraz ob. Mie

według różnych odstępów wier­
ceń końcowych miało się odbyć 
w czasie 77 godzin. Robotnicy 
gdyńscy yyykonali pracę w 
ciągu zaledwie 65.5 godzin- 
kując premię dispatch za 1 
dżiny.

Robotnicy, którzy wykona.-. 1 
pracę stwierdzili, że przedni liał?' 
statku miał dobre warunki sztauer

Liczba studentów wyższych za­
kładów naukowych zwiększyła się 
o 68.000 osób, liczba uczniów szkól 
średnich i uczelni 
2,2 miliona. Ilość

grodę 15.000 zł. za stosowanie sil­
nika elektrycznego na wsporniku 
tarczy szlifierki. Za pracę zespo­
łową ob. Bernard Sykuter, Józef 
Fortoński i Władysław Jaworski 
z Parowozowni w Tczewie otrzy­
mali łącznie 20,00.0 zł. Wprowadzi 
li oni, 2 pomysły: najlepszy piec 
do nagrzewania oraz maszynę do 
zwężania i obcinania płomienió- 
wek.

Dalsze nagrody otrzymali ob. 
Marian Wawrzyniak — torowy z 
Grudziądza, który za pomysł do 
regulacji prześwitu torów uzy­
skał 8.000 zł., ob. ob. Auguściń- 
ski, Kosiński i Lewandowski z Pa 
rowozowni z Torunia, którzy za 
przyrządy do wylewania nakrętek 
zyskali 13.000 zł. ob. Józef Mak 
śruby stawidłowej parowozu — u- 
z Warszt. Gł. w Bydgoszczy za u. 
lepszenie gwinciarki starego typu 

technicznych o , otrzymał 13.000 zł., ob. Greca, ślu 
nauczycieli w : sarz warsztatów bydgoskich za po

pi!e ! ki. Należało jedynie uważać przy
tarczy

ruszewski z warsztatów 
8.000 zł. za umocnienie 
szlifierskiej.

Racjonalizacja pracy kolejarzy 
DOKP Gdańsk ma za sobą wspa­
niałe osiągnięcia. Szereg wynelaz 
ków j  pomysłów . racjonalizator­
skich całkowicie przestawia do­
tychczasowe metody pracy, a 
wszystkie one są czynnikiem, któ 
ry redukuje wydatki na materiał 
i robociznę, przyczyniając się do 
wzrostu efektywnych oszczędnoś­
ci w wielu działkach pracy kole- naleziony przez robotnika 
jowej. wego Władysława Mieńtus

początku ładowania i następny 
już w' samym końcu przed wype* 
nieniem luku. Sztauerka w tyl­
nym luku była o wiele trudniej­
sza z uwagi na tunel wału napę­
dowego. Niemniej jednak robot­
nicy wyczynem swoim wyks-iń**1
że umieją lepiej pracować .» 
granicznych swoich ko 
Przy załadunku na s/s „S 
wielkie usługi oddawał pn 
ładunkowy, zwany kluczer

I

ZSRR wynosi przeszło 1,3 miliona. I mysł do obcinania żelaza o róż- 
ilość lekarzy i niższego personelu j nym profilu uzyskał 4.000 zł., ob. 
medycznego, który bezpłatnie obsiu- j Wojciechowski za przyn-ząd do 
guje ludność kraju — 950 tysięcy. I wyznaczania środków w osiach

WZROST PRODUKCJI
w f a b r y c e  Mączki  Rybi

związku ze zwiększeniem poło­
wów Morskich Zakłady Rybne w 

Gdyni znacznie wzmogły swoją ak­
tywność Zdawałoby się, że Fabry­
ka Mączki Rybnej, przerabiająca od­
padki z patroszenia na paszę treści­
wą, nie będzie mogła podołać zwięk" 
szonej podaży odpadków. Dzięki u-

sprawnieniu pracy fabryka ta ptlj 
rabia obecnie codziennie do 150 
odpadków. najbliższym czasif
będzie zainstalowany w zbiornik1! 

surowcowym specjalny transporten 
ślimakowy dla podawania surowsi 
do kotłów.

idO-
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Iski

‘HiltlłlMlIMI

Nis pozwolimy nadużywać wiary i Kościoła do walki z Polską
Oświadczenia rządu podstawą uregulowania stosunków między Kościołem i Pańśk

m
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Współpraca Rad Narodowych ze społeczeństwem
ułatw ia rozwiązanie wielu problemów
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Gdy pragląckmy skład radnych 
Miejskiej Rady Narodowej w Gdań­
sku, zwraca uwagę fakt, że obej­
muje on przedstawicieli całego spo- 
łeczeństwa. Najpoważniejsza repre- 
zentację posiada klasa robotnicza. 
Następnie w skład rady wchodzą 
przedstawiciele instytucji społecz- 
nych i gospodarczych, nauczyciel­
stwa, młodzieży wyższych uczelni, 
przedstawiciele rzemiosła i drobne­
go kupiectwa.

Radni przez ścisły kontakt z re­
prezentowanymi przez siebie orga­
nizacjami  ̂ mają możność poznania 
najważniejszych potrzeb ludności 
miasta i referowania ich następnie 
na forum. Poza tym, przez zapozna­
wanie swego środowiska z celami, 
zadaniami i pracą M. R. N., radni 
przyczyniają się do zbliżenia i za­
cieśnienia współpracy Rady z szero­
kimi masami społeczeństwa.

W pierwszych latach po wojnie w 
wielu organizacjach i zakładach pra­
cy wygłaszane były prelekcje na te-, 
mat pracy rad narodowych. Wydaje 
się, ze była to inicjatywy słuszna i 
że należałoby ją kontynuować.

Dalszym etapem wiązania prac 
Rady Narodowej z masarni jest pro­
jekt wprowadzenia w Gdańsku sa­
morządu dzielnicowego, który po 
przez najmniejsze swe komórki — 
bloki mieszkalne, sygnalizowałby 
wyższym instancjom samorządowym 
braki i potrzeby mieszkańców danej 
dzielnicy miasta.

Jeżeli chodzi o dotychczasową 
praktykę, to najściślejszy kontakt 
z żywotnymi potrzebami mas pracu­
jących, wykazały reprezentacje ro­
botnicze.

Doświadczenie życiowe i zmysł 
praktyczny robotników, niejedno­
krotnie dopomagają Radom w roz­
wiązywaniu wielu skomplikowanych 
zagadnień. W Miejskiej Radzie Na­
rodowej Gdańska długo np. dysku­
towano sprawę doprowadzenia ka­
nalizacji do pewnego bloku miesz­
kalnego. Koszt tej instalacji wyda­
wał się niezmiernie wysoki. Zagad­

nienie to rozwiązał jeden z robotni­
ków, podając sposób przeprowadze­
nia instalacji znacznie tańszym kosz­
tem.

Robotnik, członek Komisji Kon­
troli Społecznej, zwrócił również 
uwagę, że ruchomości licytowane 
urzez O. U. L. szacowane są za wy­
soko^ przez co nie znajdują-nabyw­
ców i marnują się w magazynach. 
Na skutek interwencji Komisji Kon­
troli Społecznej, O. U. L. obniżył 
ceny licytowanych przedmiotów. Ta

można wymienićkich przykładów 
wiel.

Przeglądając rejestr spraw załat­
wianych przez Gdańską Miejską Ra­
dę Narodową, napotykamy tam nie 
tylko na sprawy nątury ogólnej, ale 
i na codzienne sprawy bytu pojedyń 
czych ludzi. -

Np. wiele miejsca zajmują w ak­
tach Rady sprawy mieszkaniowe. 
Ob. Pietruszczak, wdowa po działa­
czu partyjnym, zamordowanym 
przez NSZ-owców, posiada dowód 
Komisji Kwalifikacyjnej, uprawnia-

U d o g o d n ie n ia  p r z y  z a k u p a c h
d la  przodowników pracy

Komisja usprawnienia Zaopatrzenia, Wojewódzki Komitet 
PZPR oraz Okręgowa Komisja Związków Zawodowych postano­
wiły uprzystępnić w okresie do dnia i-go maja przodownikom 
pracy zakupy artykułów, a przede wszystkim tanich materiałów 

tekstylnych, masła itd. Przodownik pracy będzie mógł nabvć tka­
niny według własnej potrzeby, masło zaś w ilości jednego kilo­
grama.

_ W związku z tym zakłady pracy wystawią przodownikom za­
świadczenia, zaopatrzone w pieczątkę zakładu pracy, Rady Zakła­
dowej i Związku Branżowego. Zaświadczenie to będzie uprawniało 
przodowników pracy do zakupu na własne potrzeby, w sklepach 
państwowych i spółdzielczych bez kolejki. Kierownictwo sklepu 
na odwrocie zaświadczenia będzie zaznaczało rodzaj zakupionego 
materiału. 1 8

SPRZEDAŻ MIĘSA
dia członków Związków Zawodowych

Członkowie Związków Zawodo­
wych posiadający bony tłuszczo­
we, — wobec wycofania grzbie­
tów bonów z kwietnia br__otrzy­
mają po 1 kg mięsa na kupon ńr 
15 bonu z maja br., w punktach 
rozdzielczych — rzeźniczych, w 
których bony zarejestrowano.

Członkowie Związków Zawodo­
wych, nie posiadający bonów tłu­
szczowych, otrzymają mięso na

0 SŁO S Z E H IE
Gdańskiego Urzędu Morskiego

z dnia 21 kwietnia 1949 r. 
w sprawie zgłoszenia statków do inspekcji

Na podstawie § 4 rozporządzenia porządko­
wego Dyrektora Urzędu Morskiego w Gdyni z 
dma 13. V. 1936 r. o zarobkowym przewozie o- 
sob statkami pasażerskimi w żegludze portowej 
na wodach wewnętrzynch Państwa i w żegludze 
przybrzeżnej (Pom. Dz. Woj. Nr 15 poz. 20) oraz 
§ 3 rozporządzenia porządkowego Dyrektora Urzę 
dii Morskiego w Gdyni z dnia 14. V. 1936 r.i o 
wynajmowaniu łodzi wiosłowych, żaglowych 
i motorowych oraz podobnych jednostek dla ce- 
lów sportowych i spacerowych na wodach zato­
ki i otwartego morza (Pom. Dz. Woj. Nr. 15, poz. 
201), łącznie z § 7 rozporządzenia porządkowego 
Dyrektora Głównego Urzędu Morskiego z dnia 
19. III. 1946 r. o bezpieczeństwie niektórych ro­
dzajów statków, wyjętych spod działania ogól­
nych przepisów o bezpieczeństwie statków (Gd. 
Dz. Woj. Nr. 1, poz. 3) wzywam zainteresowane 
przedsiębiorstwa do pisemnego zgłoszenia, wg. 
ustalonego wzoru, posiadanych jednostek pły­
wających w Wydziale Żeglugi GUM. w Gdyni, 
ul. Waszyngtona 38 w ciągu 1 miesiąca celem 
dokonania inspekcji dla stwierdzenia, czy zgło­
szona jednostka odpowiada warunkom bezpie­
czeństwa i wydania odpowiednich uprawnień.

Wszystkie jednostki winny być przygotowa­
ne do inspekcji i odpowiednio wyposażone w 
myśl powołanego wyżej rozporządzenia porząd­
kowego z dnia 19. III. 1946 r. (Gd. Dz. Woj. Nr 1, 
poz. 3) w którym podany jest również wzór zgło­
szenia statku.

N zgłoszenie jednostki do inspekcji, karane 
będizif wg. obowiązujących przepisów.

NACZELNY DYREKTOR 
GDAŃSKIEGO URZĘDU MORSKIEGO 

(—) F. Modrzewski
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podstawi© list, sporządzonych 
przez zakłady pracy i potwieidzo 
nych przez koło ZZ (Rady Zakła­
dowe). Listy te winny być złożo­
ne w Delegaturze Centrali Mięs­
nej przy miejscowych rzeźniach, 
które zajmą się rozdziałem mięsa 
i wskażą, po uzgodnieniu z zakła­
dem pracy, odpowiednie sklepy 
rozdzieicze.

Mięso sprzedawane będzie po ce 
nach rynkowych w dniach 28 
29 kwietnia br.

jacy do pierwszeństwa W uzyskaniu 
mieszkania. Urząd Kwaterunkowy 
nie załatwia je j sprawy. Wdowa 
zwraca się do Miejskiej Rady Naro­
dowej i pod wpływm je j interwencji 
uzyskuje) należne mieszkanie.

Maria Wołodko, wyjechała z dzieć 
mi w okresie letnim na wieś, a 
„uprzejmi“ sąsiedzi „zaopiekowali 
się“ je j mieszkaniem.. Ob, Woiodko 
po powrocie znalazła się bez dachu 
nad głową. Dopiero na skutek inter­
wencji Rady odzyskała z powrotem 
swoje mieszkanie. Wdowy po poleg­
łych partyzantach, dzięki pomocy 
Rady, uzyskują należne im renty. 
Zofia Wodzińska na przykład, wdo­
wa po żołnierzu A. K„ obarczona 
kilkorgiem dzieci, uzyskała rentę, 
odpowiadającą uposażeniu urzędnika 
wyższej grupy.

Rozpatrywanie codziennych trosk 
obywateli jest nieodłączną cechą 
pracy Rady Narodowej, ale je j naj­
ważniejszym i najistotniejszym za­
daniem jest coraz lepsze organizo­
wanie życia na swym terenie.

Przez dyskusję nad sprawozda­
niami lokalnych organów wykonaw­
czych, przez krytyczną ocenę błę­
dów f braków, Rada Narodowa za­
pewnia światu pracy kontrolę nad 
prawidłowym zaspokajaniem jego 
potrzeb. (Jasia)

Pracownicy Huty Szklą w Starogardzie hrą aktywny u d z ia ł  w Czynie 
Pierwszomajowym, zwiększając prądu keję iżnych ' wyrobów szklanych.

B u d że ty  na akc.ę socjalną
M f i f S ś z c f  f o ą g ć  w ę g & s o ^ g s t o n e

Przy Radzie Związków Zawodo 
wych w Gdyni powstał Komitat 
składający się z przedstawicieli 
7 Związków Zawodowych, mający 
na celu opracowanie sposobów 
wykorzystania budżetów socjal­
nych we wszystkich zakładach pra 
cy. Sumy przeznaczone na akcję 
socjalną w zakładach gdyńskich 
w pierwszym kwartale br, nie zo­
stały w większości wykorzystane. 
Nowopowstały Komitet opracuje 
plany akcji letniej dla dzieci i 
wczasów robotniczych oraz zbada

możliwości zaspokojenia innych 
potrze socjalnych pracujących.

(Lig).

/ t/ i»

Poranka Wdzięczności
w Glańsku

Funkcjonariusze Straży Porto­
wej, w wyniku rozpisanej przez 
Wojewódzki Oddział Tow. Przy­
jaźni Polsko - Radzieckiej zbiór­
ki pieniężnej zebrali i przekazali 
na zakończenie prac przy Pomni­
ku Wdzięczności Żołnierzom Ra­
dzieckim w Gdańsku kwotę 6.870 
zł.

Bezpłatne 
leczenie malarii

Polska Ludow a w ychow uje
wielką armię ładzi z  wyższym wykształceniem

■ f c y f r , , cieli, gdy setki tysięcy dzieci nie | wenci z niepokojem o swą przysz
łość opuszczali mury uniwersy­
tetów. Dziś na każdego z nich cze 
ka warsztat pracy, czeka odbu­
dowująca się ojczyzna, wołająca o 
olbrzymie rzesze inżynierów, le­
karzy, nauczycieli, naukowców.

A. R.

aby zorientować się w niebywa­
łych osiągnięciach Polski Ludo­
wej na podstawowym odcinku dla 
rozwoju Jcultury kraju — na od­
cinku wyższych uczelni. Rządy 
sanacyjne celowo hamowały ich 
rozwój i pozostawiły po sobie i tu 
tragiczny spadek. Odpowiadało 
to lansowanej przez rząd sana­
cyjny tezie o nadprodukcji irite-

Oddzlał Zdrowia Zarządu Miejskie .Mów(ił°  si« °  nadmiarzeou ™e3slEle uizymerow wtedy, gdy nasze bo­
gactwa na'uralne nie były w y k o ­
rzystane, a ludzie pracy mieszkali 
w ruderach, o nadmiarze lekarzy 
— gdy całe połacie kraju były ich 
pozbawione, o nadmiarze nauczy-

Z Ł Ó Ż

OFIARĘ MA

R T P D

go m. Sopotu pow iadam ia w szystkich, 
k to  chorow ał w  r .  ub. na zim nicę 
(m alarię) o konieczności zgłoszenia 
się do dnia 1 m aja  rb . do M iejskiego 
O środka Zdrow ia, u l. .K olejow a 14, 
w  godz. od 8,30 do 9,30 codziennie, w 
celu  przeprow adzenia bezp łatnej ku - 
r a c ji  p /naw rotow ej:

K u ra c ja  taka obow iązuje m imo 
dobrego sam opoczucia 1 m im o braku 
objaw ów  czyn n ej zim nicy.

Wszystkie osoby, które w rb. za­
chorują na zimnicę, muszą zgłaszać 
się do Miejskiego Ośrodka Zdrowia, 
ul. Kolejowa 14, celem przeprowadze­
nia bezpłatnej kuracji.

F r x e * K f f i l ę c l e  
terminu posiedzenia 
WRN wGdcrńsku

Wyznaczone na dzień 27 bm. 
posiedzenie plenarne Wojewódz­
kiej Rady Narodowej w Gdańsku 
zostało odwołane.

O nowym terminie nastąpi o- 
sobne zawiadomienie.

Szkoła podstawowa
dla pracowników Fabryki Zapałek

Dma 22 bm. odbyło się uroczy- 
I s ê otwarcie szkoły podstawowej 

dla pracowników Fabryki Zapa­
łek w Gdańsku. Załoga fabryki 
stanęła do nauki wiedząc, że pod 
wyższając poziom kulturalny bę­
dzie mogła następnie podwyższyć

U^S',pocie przy ul. Armii
5 Czerwonej, stoi okazały 

gmach zapełniony od rana do 
późnych godzin wieczornych 
młodzieżą. Mieści się tu Wyż 
sza Szkoła Handlu Morskiego.

wydajność pracy i produkcji. 
Przedstawiciel OKZZ, doceniając 
inicjatywę pracownikóyt, zapew­
nił słuchaczy, że Związki Zawodo 
we otoczą szkołę szczególną ooie- 
ką i zaopatrzą ją  w materiały 
naukowe.

D Z I E Ń  N A U K I

W Wyższej Szkole Handlu Morskiego
tłok. W korytarzu urzęduje ■ blioteka WSHM posiada du- 
otoczony gromadą akademi-| źo fachowych dzieł w iezy- 
kow popularny ,wśród inło- kaoh obcych.

Z kolei przechodzimy do za-

raca przy retortach jpst niezwykle 
interesująca.

Spróbp’’ . odtworzyć co- 
lennf w tym gin a -

15. Studentki 
ebieskich ozap- 
nym sznurem 

jyji, wypełniają 
%• Prgy, szatni

dzieży woźny Oli. Stefański. 
Dochodzą nas strzępy rozmo­
wy:

„Kiedy będą ferie
Będą, będą, ja to już załatwię 

z patiem rektorem  — odpowiada 1 
poważnie obywatel Ste- 
iauski. Współpracuje on z o- 
beenym rektorem prof. B. Kas i 
prowiczem już od roku 1931 i 
dlatego uznaje się za, współ­
gospodarza uczelni.
, Wokoło otaczają nas roze- j 
smiane twarze. Humor mają 
słuchacze znakomity, mimo, iż 
większość z nich pracuje, po i 
swiecując tylko wolny czas : 
n.a wykłady, które odbywają i 
się po południu, z wyjątkiem 
dwu godzin seminarium raz w 
tygodniu rano.

Udajemy się wraz z grupą 
słuchaczy do auli na drugim 
piętrze. W wygodnych ław­
kach na 300 osób zgromadzi­
ło się znacznie więcej słu­
chaczy.

W Bihlipfęce panuje cisza. 
StudęĄci pracują pilnm, eg- 
m S8M  f e s »  niedaleko. Bi-

kładu geografii gospodarczej.

Bądą ferie, bądą —  pociesza 
ckaczltą ob. Stefański.

stu-

Tu studenci _ wstępnego roku 
poznają zaiyiłe problemy gos­
podarki światowej, ręilin- 
Sfiśó i bogactwa naturalne

odległych zakątków kuli ziem 
skiej. Struktura gospodarcza 
świata .jest dla wielu słucha­
czy początkowo źródłem po­
ważnych kłopotów, lecz mapy 
i globus ułatwiają orientację.

y ?  ciasnych pomieszcze­
niach suteryn mieści się za­
li lad cwiczeń towarozuaw 
czych. Studenci pochyleni nad 
stołami laboratoryjnymi pil­
nie notują zmiany, zachodzące 
przy ogrzewaniu retorty z 
płynem. Zakład towaroznaw­
stwa WSHM wyposażony jest 

! we wszystkie przyrządy, po­
trzebne do doświadczeń. Kie­
rownictwo uczelni pamięta, że 
towaroznawstwo odgrywa po­
ważną rolę w handlu, szczegół 
n ie zagrańiezn ym.

! W końcu wędrówki wchodzi 
my do pokoju rektora prof. B. 
Kasprowicza. Dowia d u jej» y
się, żc Wyższa Szkoła Handlu 
Morskiego w Sopocie wyksztai 
ciła już po wojnie wielu fa­
chowców, którzy objęli odpo­
wiedzialne stanowiska w nla- 
cówkach gospodarczych Wy­
brzeża. Uczelnia posiada 2 za- 
Hądy naukowe, oraz dwa za- 
feiaiy  u riczęb se : księgowości

, miało dostępu do szkół, a fala a- 
nalfabetyzmu zalewała nas.

Przyjrzyjmy się cyfrom. W ro­
ku szkolnym 1937/38 było w Pol­
sce wyższych szkół akademickich 
i nieakademickich łącznie 28 o 
93-ch wydziałach, a już w roku 
1945/46, w powstającym z tak ol­
brzymich zniszczeń państwie, 
przekroczyliśmy stan przedwojen 
ny 30-ma szkołami wyższymi ze 
107 wydziałami. Obecnie posiada­
my blisko 40 szkół akademickich. 
Uruchomiliśmy nowe centra życia 
naukowego w Szczecinie, Byto­
miu, Gdańsku, Wrocławiu, Kato­
wicach, Lodzi i Gliwicach.

Jeszcze wymowniej o rozwoju 
szkolnictwa wyższego, niż sama 
liczba szkół i wydziałów, mówi 
ilość zatrudnionych w nich pra­
cowników naukowych, która wzro 
sła — jeśli chodzi o personel wy­
kładający — z 2.296 W r. 1937 8 
do około 5 tys. Największe jednak 
znaczenie ma niebywały wzrost 
liczby studentów. W roku akade­
mickim 1937/38 na uniwersytetach 
polskich studiowało 48.016 osób, 
a już w roku akademickim 1945/6 
— 55.502 i w 1947/48 — 84.680. O- 
becnie zaś mamy na wyższych u- 
czelniach ponad 90 tys. studen­
tów. Olbrzymi procent tej wiel­
kiej armii studentów to młodzież 
robotnicza i chłopska, dla której 
dopiero w Polsce Ludowej otwar­
ły się na oścież bramy wyższych 
uczelni.

ginęły  bezpowrotnie ccasy, gdy 
na, fiaszych uniwersytetach i poli- 
te „mikach wydawano po kilkana 
ś'„,e dyplomów rocznie, gdy abso!

oraz towaroznawstwa i tech­
nologii, a także 10 seminariów.

Zakłady naukowe czynne 
przy uczelni w spom agają ba­
daniami ■"’•akt-cczną działal­
ność we wszystkich dziedzi 
nach pracy m orskiej.

Nasze porty potrzebują ma-

TEA 3K  W IE L K I w
„Seans".

t e a t r  k a m e r a l n y
— „Kobieta we mgle". 1

t e a T r  d r a m a t y c z n y  w  Gdyni
— „Srebrna szk atu łk a".

Gdańsku — 

Sopocie

K ma
Gdańsk — Św iatow id — „K onik gar­

busek“
W rzeszcz — B a jk a  — „4 P ery sk o p ", 

dozw. od lat 14.
Wrzeszcz — Capitol — „ z ie lo n e  la ta " , 

dozw. od la t 14. Sean se : ]5 S0, 18
i 20,39.
Oliwa — P olonia — „C zarodziejskie 

ziarno“ , dozw. od la t 8, pocż. se­
ansów ja k  poprzednio. P oran k i o 
godz. 12 i 14 — ,,As w yw iad u ":

Sopot — B a łty k  — „Ż ycie Em ila Zo­
li“, dozw. od la t 14.

Sopot — P olonia — „P ag an in i".
Gdynia — F a la  — „O jczy zn a", dla 

młodz. dozwol W o w torki, środy 
i czw artki poranek o godz: 18 •— 
„K opciuszek".

Gdynia — A tlan tic  — „Sekretarz R e j-  
kom u ", dla mlodz. dozwol, począ­
tek  seansów  o godz. 16, 18 i 23.

Gdynia — W arszaw a — „O pow ieść o 
praw dziw ym człow ieku ".

Gdynia — Goplana — „Zapom iana 
w ioska“ .

Gdynia Chylonia — Prom ień — „Skarb  
T arzan a".

T r a c i łto

Poznanie struktury gospodarczej 
świata stwarza nieraz wiele kłopotu.

klerów, spedytorów, pracowni­
ków Central Handlowych oraz 
wielu specjalistów z dziedziny 
Kamilu morskiego. Kształcą 
się na 3-letnim studium ekono­
micznym przy WSHM.

(ZMka)

p r o g r a m  r o z g ł o ś n i  g d a ń s k i e  i
na w torek dnia 26 kw ietn ia br.

5.10 — Sy gn ał czásu, 5.15 — s t r z ­
eżenie w ’ad. poronnych, 5.20 — K o n ­
cert, 6.00 — G im nastyka, c.io — 
D ziennik poranny, 6.30  ̂ — MuV.vk» 
6.50 — P rogram  dnia, 6.55 — M u?"- 
ka , 7.00 — W iadom ości dziennika po­
ran n eg o , 7.20 -  Przegląd prasy stół., 
7.25 M uzyka, 8.00 — S k ró t wiad. 
dziennika porannego, 8.05 — Aud. ¿lia 
kobiet, 8.15 — M uzyka, 8.30 — „D ale­
ko od M oskw y", 0.50 — M uzyka, 9.15 
~  In fo rm a c je , 9.?0 — Sk rzyn ka PC K , 
9.30 — W szechnica radiow a, 9.59 — 
O dczytanie program u lok., 11.40 — 
K ronika w ęgierska, 11.57 — Sygnał 
cza3ii, 12.04 — W iadom ości południo­
we, 12.20 — „Na sw ojską n u tę ", 12.45
— A u d ycja  dla wsi. 12.55 — A u dycja 
dla wsi — lok., 13.10 — Przerw a, 14.30
— „P rzek ró j tygodnia na W ybrzeżu", 
14.40 — A ntologia m uzyki czesk ie j, 
15.10 — F e lie to n  pt. „C erv an tes", 15.20
— Prognoza pogody, 15.30 — „ N a j­
przedniejsza ro b o ta " — dom ek z liści 
lub zło ta" pog„ 15.50 — M utyka, 15.55

. — Z zagadnień życia i pracy  kobiet,

. IG.00 — dziennik popołudniow y, IG.35 
■ — „Szkoln e lata F ry d ery k a  C hopina" 
i  —  aud. słow no-m uzyczna, .16.40 —

Przegląd w ydaw nictw  ośw iatow ych, 
16.45 — M uzyka lekka, 1.7.00 — „Układ 
p lan etarn y ", 17.10 — „D aw ne pieśni 
i ta ń c e " , 17.45 — D rugi dziennik po­
południow y, 18.00 — Rezerw a, 18.15 — 
M uzyka fran cu sk a , 18,35 — „P olsk ie 
P ieśn i Lu d ow e", 18.50 — Pogadanka, 
19.00 — A u d ycja  dla w ojska, 19.40 — 
W szechnica radiow a, 20.00 — D ziennik 
w ieczorny, 20.45 — M uzyka popular­
na, 21.00 — K o n cert sym foniczny, 22.00
— M ozaika m uzyczka, 22.45 — Co­
dzienny wycUr&ęń, 23.00
O statn ie w iadom ości, 23.3J) — M u?!?** 
tarj^ezna, 23.50 P rogram  na á titA
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MŁODZIEŻ ZM P  
Przoduje w czynie 1-maJo wym
i pzień 1 maja, dzień święta 
cvpí 11 walk.i klasy robotni- 

•a?c;io świata, drogi je s t 
ż v ' i eż .Postępowej miodzie- 
tpi P N ajlepsza ezęśc

’Młodzieży demonstrowała 
okresie rządów sanacyjnych 

, z?m z klasą robotniczą w 
m iodach pierwszomajowych- 
.Okuwała się jedność dzia- 
J  Przedwojennego Konni- 
,;,stycznego Związku Młodzie­
ży Polskiej z OM-TOK-em 

będzi 
piąty

, phecnie obchodzić będziemy
fen - -  - ‘ ‘ W>Tv" maja, po raz 

,' j-epod ległej Polsce. W dniu 1
?% ,ia 49 r. masy pracujące ca-

K,Wiata, wykażą swoją silę 
w.a’ce o pokój- I  jak zawsze, 

i Pierwszych szeregach ko- 
u 11111 robotniczych, maszero-
p)c będzie młodzież. 
tba_ młodzieży polskiej dzień 

L. ,!1aia 49 r; będzie miał śpe- 
pJalnie doniosły charakter. Po 
i !Vi Pierwszy od dnia zjedno- 
t^enia, od 22 lipca 1948 roku 
r "  mzek Młodzieży Polskiej 
r.ezmie udział w  pochodzie 
Pierwszomajowym jako potęż 

i jednolita organizacja. 
sazein z ZMP-owcami kroczyć 

fkdą Brygady i Hufca SP, ko- 
|Umny młodzieży akadcmic- 
Re.l, harcerskiej, szkolnej i 
^łepskiej. Dzień 1 maja będzie

w tym roku wielkim dniem 
radości i wesela zjednoczonej 
młodzieży polskiej.
Ale dzieli Święta Pierwszoma­
jowego, to przecież i dzisiaj 
dzień walki i dlatego w pocho 
dach wysuwać będziemy ha­
sła solidarności z całą postę­
pową młodzieżą świata, w wal 
ce o postąp społeczny i pokój.

Młodzież ZMP podjęła entu­
zjastycznie inicjatywę Czynu 
1-szo majowego. Na wezwanie 
młodzieży huty „Florian” na­
płynęły setki i tysiące rezolu­
cji o przyjętych zobowiąza­
niach pierwszomajowych.

Organizacja gdańska Związ­
ku Młodzieży Polskiej nie po­
została w tyle za innymi -wo­
jewództwami. Wpłynęło już 
przeszło 180 rezolucji o Mło­
dzieżowym Czynie Pierwszo­
majowym. Wpływają również, 
meldunki o ich wykonaniu. Po 
stanowienia są już w poważ­
nej części zrealizowane, Koło 
ZMP Technicznej Obsługi Roi 
mctwa w Starogardzie remon 
tuje w godzinach pozasłużbo­
wych jeden traktor marki 
„Farraał”. Młodzież, zatrudnić 
na_ w zakładach „Amada” w 
Gdańsku, przeprowadza napra 
"wę sieci kanalizacyjnej.

M ło d z ie ż o w y  w y ś c ig  p r o c y  
I wpłynie na rozwój gromady Liniewo
S ,y  Pierwszych dniach kwietnia 
PKtywiści ZMP z Kościerzyny wy 
mszyli w teren. Głównym ich za- 
Mniem było propagowanie Ii-go 
. jspu młodzieżowego wyścigu 
r acy, akcji „H“ oraz wybór sta-

ZMP-owcy Zjednoczenia Stocz 
ni Polskich oddają do użytku 
boisko sportowe.

Kolo ZMP przy Fabryce II- 
rządzeń Maszynowych w Oli­
wie _ zobowiązało wszystkich 
swoich członków do przepraco­
wania 6-godzin nadliczbowych. 
Pieniądze zarobione za godzi­
ny nadliczbowe, postanowiono 
przekazać dla młodzieży w 
walczącej Grecji-

Członkowie kół ZMP przy 
Średniej Szkole Zawodowej w 
Sopocie przystąpili do współ­
zawodnictwa w nauce, pomocy 
słabszym kolegom. Koło ZMP 
7-go Turnusu Szkoły Jungów 
PCWM, zaokrętowanych na 
statku szkolnym „Dar Pomo­
rza”, zobowiązało się do, obję­
cia działalnością organizacyj­
ną wszystkich uczniów PCWM, 
do wyposażenia świetlicy, Ko­
ło ZMP przy Centrali Rybnej 
w Sopocie postanowiło powo­
łać młodzieżową Brygadę Pro­
dukcyjną. Niezależnie od rea­
lizacji własnych zobowiązań 
młodzież bierze aktywny u- 
dział w przedterminowym 
wvkonaniu planu w każdym 
zakładzie pracy- Konkretne czy 
ny. podniesienie poziomu nau­
ki, tworzenie Młodzieżowych 
Brygad produkcyjnych, wciąg 
męeie< jak najszerszych mas 
młodzieży do szeregów ZMP— 
to najpiękniejszy sposob u- 
czczenia Międzynarodowego 
Święta Pracy.

T. Zieliński

/

;  "j

Przyszli marynarze, szkoleni na kursach Przysposobienia Marynarskiego w ramach „SP“

Brygady SP rasiają do pracy
W roku bieżącym, podobnie jak w 

ubiegłym, zostają na terenie całej 
Polski uruchomione w okresie let­
nim Młodzieżowe Brygady „Służby 
Polsce44. Na terenie naszego woje­
wództwa ilość Brygad została w po­
równaniu z r. ub. powiększona. 
Prace przygotowawcze są na ukoń­
czeniu. Namioty zostały już posta­
wione. Każda Brygada posiadać bę­
dzie łaźnię z wrodą bieżącą, oraz o- 
świetlenie elektryczne.

Życie junaków płynąć będzie we­
dług ustalonego planu. Cztery dni w 
tygodniu poświęcone zostaną pracy,

rat,Crwych zarządów ZMP w posz-
cz e g ó i

W
nych gromadach,

Ł gromadzie Liniewo przybyło 
a 2ebranie sporo młodzieży, któ-

O kazała w toku obrad ogrom 
L  ^interesowanie akcją „H“ i 

) ' Ẑaw0dnictwem pracy. Zna- 
(jv ® swój wyraz w powtezech- 

Wysuwaniu projektów, zmie 
JScych do usprawnienia pra-

cy. W wyniku dyskusji uchwalo­
no wziąć czynny udział w II-gim 
etapie młodzieżowego wyścigu 
pracy. Postanowiono między in­
nymi podnieść stan higieniczny 
trzody chlewnej, przystąpić nie­
zwłocznie do hodowli drobiu, wy 
budować drogę długości X km, 
naprawić ścieżkę leśną, zasadzić 
200 drzewek na miejscach publiez 
nych, wybudować mostek na rze­
ce, celem skrócenia drogi do Ma­
łego Liniewa itd. Zobowiązania 
te będą wykonane, bo młodym z 
Liniewa nić brak zapału i chęci 
do pracy, zwłaszcza w obliczu 
zbliżającego się 1 maja. T.B.

Zobowiązania pierwszomajowe
Studenci Politechniki Gdańskiej

^  Wydział Architektury zobowią 
?ują się ukończyć do l_g0 maja 
inwentaryzację wiejską, złożyć je 
“e,n ważny egzamin oraz wykonać 
»ekoracje 1-szomajowe na budyn­
iu Bratniej Pomocy. Wydział Bu 
'°Wy Okrętów postanawia dążyć 

osiągnięcia dobrych wyników ' 
" ńauce i wziąć udział w pracy 

wyładowaniu statku. Wy- 
. ział Elektrotechniczny poświęci 

den dzień na rzecz Społecznego 
n>°dutetu Radiofonizacji Kraju.

Odział Architektury wykona 
¡tańsze do skrypt Katedry Ar- 
'Utektury Powszechnej, 20 trans- 

; ‘ kentów dla pochodu Hszoma- 
l̂ w®go i dekorację Politechniki 
i Odział Chemii poświęci 1 dzień 
. y^teczny na odrobienie zaległo-
’-1 w pracowni „analizy jakościo 
pej*«

Kolo ZMP przy Centrali Ryb- 
3 W Gdyni wykonało uchwało ••
I rezolucję z dn. 25.11.49 r. o 
Opracowaniu 1200 godzin ro- 

a°c.zych, w dniu 15.IV.49 r. z nad- 
p ż k ą .

•funacy hufca fabrycznego przy 
-^ “boczeniu Przemj'słu Drzewne 
\ T  Sopocie zobowiązują się zra- 

.¡gdnizować trzy wsie w powie-

boisko sportowe, z funduszów 
składkowych wyposażyć świetlicę, 
doprowadzić do porządku park 
przylegający do budynku szkolne­
go.

Młodzież szkolna Lisewa.
Młodzież Publicznej Szkoły Pod 

stawowej w Lisewie, pcw. Mal­
bork postanowiła podnieść este­
tyczny wygląd klas, uporządko­
wać ogródek przed szkołą i po­
lepszyć wyniki w nauce.

Junacy Stoczni Gdyńskiej.
Junacy Hufca „S. P ‘‘ Stoczni 

Gdyńskiej postanowili pomóc mia 
stu przy odbudowie zniszczonego 

j nrzez sztormy Bulwaru Szwedz- 
kiego. Plan ten jest już realizo-yąteczny na odrobienie zaległo- i

Jednocześnie wzywają oni wszy 
stkie Hufce „S P .“ z terenu Gdyni 
do pójścia w ich ślady, ponadto 
junacy Hufca uchwalili zakupie 
aparat radiowy dla dzieci szkoły 
wsi Kłębowo.

HASŁA ZWIĄZKU MŁODZIEŻY POLSKIEJ
na dzień 1 maja 1949 r.

Niech żyje 1-Ma,ja — święto ludu pracującego — święto 
młodzieży polskiej.

Młodzież polska walczy o trwały pokój.
Niech żyję solidarność młodzieży świata, walczącej o pokój, 

postęp i lepszą przyszłość.
Niech żyje światowa Federacja Młodzieży Demokratycznej.
Pozdrawiamy bohaterską młodzież radziecką i je j organi­

zację — leninowski Komsomol.
Pozdrawiamy walczącą o wolność młodzież Grecji, Hiszpanii, 

Chin, Viet-namu, Indonezji i Malajów.
Nasza odpowiedź podżegaczom wojennym: walka, nauka I 

praca.
Niech żyje Polska Zjednoczona Partia Robotnicza!
Niech żyje obóz demokracji ludowej, prowadzący Polskę ku 

socjalizmowi!
Niech żyje ZMP — młoda gwardia budowniczych Polski so­

cjalistycznej !
Młodzieży, pod sztandarami ZMP — do walki o pokói i 

postęp!
W szeregach ZMP realizujemy jedność młodzieży robotniczej 

i chłopskiej.
Cała młodzież pod przewodem klasy robotniczej w marszu 

do socjalizmu.
ZMP — milionową Organizacją młodzieży miast i wsi!
ZMP — szkołą nowych kadr budowniczych Polski Ludowej!
ZMP-owiee przoduje w pracy I nauce!
Wszyscy do współzawodnictwa pracy o przedterminowe wy­

konanie planu trzyletniego!
Produkujmy więcej, taniej, lepiej i oszczędniej!
Oszczędzajmy, aby prędzej budować!
Młodzi przodownicy pracy na wyŻ3ze uczelnie!
Zdobytą wiedzą służyć będziemy masom pracującym i ludo­

wemu państwu!
Zapewnimy Polsce Ludowej kadry techników i inżynierów, 

oddanych i ofiarnych pracowników!
Lepsze postępy w nauce — to nasz wkład w rozbudowę gos­

podarki narodowej.
Niech żyje demokratyczna szkoła polska! Niech żyją demo­

kratyczni nauczyciele i wychowawcy młodzieży!
Zapewnimy kadry agronomów, traktorzystów, mechaników 

dla wsi polskiej!
Przez wychowanie fizyczne i sport — wzmacniamy obron­

ność kraju — wzmacniamy pokój!
Niech żyje Związek Młodzieży Polskiej!

dwa natomiast szkoleniu. Praca, i 
szkolenie trwać będzie osiem podzin 
na dobę. Reszta czasu zostaje prze­
znaczona na sport, przysposobienie 
wojskowe, zajęcia świetlicowe, roz­
rywki oraz wypoczynek.

Wyżywienie junaków składać się 
będzie z czterech posi!kóvf' dzien­
nie. pierwszego i drugiego śniada­
nia, obiadu i kolacji, ogólnej war­
tości odżywczej 4.400 kalorii.

Wszystkie Brygady „SP“ posia­
dać będą własne radiowęzły i dużą 
ilość głośników. Świetlice będą bo­
gato zaopatrzone w biblioteki, cza­
sopisma, gry towarzyskie i instru­
menty muzyczne. Dzięki temu żab ­
cia kulturalne w Brygadach stać bę­
dą na wysokim poziomie i stano­
wić d)a junaków milą i pożyteczna 
atrakcję. Wychowaniem fizycznym 
zajmą się wyszkoleni instruktorzy, 
którzy kierować będą życiem spor- I 
towym junaków, organizując zawo- I 
dy w ramach brygad, oraz rozgryw- I 
ki z drużynami spoza Brygady. Nie- j 
dzielę i dni świąteczne junacy spęj 
dzać będą na wycieczkach, w ki- i

lach spor-naoh i teatrach, na zawodach 
towych i imprezach artystycznych. 
Przew idzianesą też przyjazdy za­
wodowych i amatorskich zespclów 
teatralnych i muzycznych, jak też 
popularnych poetów i literatów.

W programie ustalono również 
wycieczki, dzięki którym junacy po­
znają życie gospodarcze i kultural­
ne kraju. Junacy wcieleni do Bry­
gad, stacjonujących na terenie na­
szego województwa, zwiedzą Stocz­
nie, zaznajamiając się z systemem 
produkcji, z przodującymi zespoła­
mi i robotnikami.

Pracując w Brygadach, junacy po­
znają i znaczenie życia zespołowe­
go. W zgodnym współżyciu będą so­
bie pomagać wzajemnie w pracy i 
nauce.

Obok Brygad męskich organizowa­
ne są również po raz pierwszy o- 
chotnieze Brygady żeńskie. Dotych­
czasowy napływ kandydatek świad­
czy o zrozumieniu przez dziewczęta 
znaczenia tych Brygad i docenianiu 
ich roli.

(es)

40 tysięcy członków ZM P woj. gdańskiego
w ybiera notre władze

22 lipca 1948 r. delegaci Kon­
gresu Jedności Młodzieży uchwa 
liii i przyjęli Statut ZMP. Kon­
gres powołał do życia ZMF, a 
jednocześnie wybrał naczelne wła 
dze organizacji. Natychmiast po 
Kongresie, Zarząd Główny ZMP 
powołał do pracy w terenie tym­
czasowe Zarządy Wojewódzkie i 
Powiatowe Związki Młodzieży 
Polskiej.

Od tego historycznego momentu 
w dziejach demokratycznego, po­
stępowego ruchu młodzieżowego 
mija 10-ty miesiąc.

- W okresie tym Związek przo­
dującej młodzieży Polski Ludo­
wej okrzepł ideologicznie i orga­
nizacyjnie. W konkretnej pracy 
wykuła się jednolita organizacja. 
ZMP woj. gdańskiego zakończył 
V etap Młodzieżowego „Wyścigu 
Pracy“. Zostało zorganizowanych 
już ponad Sto młodzieżowy chabry 
gad produkcyjnych w fabrygach.

Przystąpiono również z całym 
rozmachem do organizowania II 
etapu współzawsdnictwa w gmi­
nach, gromadach i P.G.R-ach.

Dziesiątki rezolucji, podpisywa 
nych w ramach czynu 1-szoma

, ńiorskim (wieś Osowa i dwie 
¿Ufe .^siadujące). Wykonać wła 

siłami stację
* s i  Osowa.

b
;. rac°wnicy Zakładów' Mecha-» K "ii1ych i!n, Gen. Swierezewskie-

Zr2eszeni w ZMP postanawia 
°bjąć opiekę nad Ośrodkiem 
kilowym we wsi Gronowo.

yK5jP**0hk°wie Kola Nr 1 ZMP przy 
*ta,, Ogólnokształcącej typu pod 
Jch <HveSo i licealnego w Elblągu 
^ić Wal*b: pilnością swoją zachę- 
‘’ak; młodzież do osiągnięcia 
łce naitepszych postępów' w na- 

wezwać do wspólzawod- 
Aori Koło ZMP przy Szkole Za 
6 l0Wej Nr. 2.
!k ,  t**p°wie Państwowego Lice- 
,s Jcchnicznego na zebraniu 

fjhwał ich kdi ZMP PhWzięU u- 
Viafu całkowitego urządzenia 
(i -uiey szkolnej.

Gimnazjum Energety- 
przy Średniej Szko 

Dnaw0,3owej Nr- 2 w Elblągu p o .
GQi)niila .zbkwidować wszystkie i
l< l juf. ^dostateczne. 

f  U chw M U ‘ P rZ y P S Z S  W EH ' 1” -óhou i  oczyscić kanał, pły- 
terenu szkoły, urządzić

IC  kiedy człowieka otacza tysiące 
j wątpliwości .staje przed nim ty­

siące znaków zapytania? Kto na 
! długich drogach życia nie zatrsy 
j mywał się po wielokroć przed ta- 

radiowęzła jemniczymi sfinksami zagadek ?
Kogo od wczesnych, dziecinnych 
dni pierwszych rozeznali aż po o- 
statnie chwile, po zgon, nie nurtu 

wielka ciekawość miliona

ST. R. DOBROWOLSKI

P o e h y lm y  sią naïf k s ią ż k a

je
spraw ?

Co to jest życie? Jak  powstał 
świat? Dlaczego wybuchają woj­
ny? Co uczynić, aby życie było 
piękniejsze? Czy to prawda, że 
jest piekło ? Dlaczego zbiór p: ze- 
ńicy z hektara jest. większy na 
Ukrainie niż \v Polsce? Czemu 
rząd USA podżega do wojny?

! Jak  to się dzieje, że meteorologo- 
I wie mogą przepowiadać zmiany 
j pogody, a ekonomiści kryzysy go 
i spodarcze?...
! 100 tysięcy jak, co, czemu, dla-
i czego ? !...

I  nie raz nie znajdziesz takie­
go, ktoby potrafił odpowiedzieć 
na kłopocącą cię kwestię.

Wtedy starczy sięgnąć za siebie 
— do półek z książkami. Na za­
drukowanych kartkach tomów 
zgromadziła ludzkość poprzez ty­
siąclecia całą swoją wiedzę o ży­
ciu i świecie, jak pszczeli rój zno 
siła 1 składał przez wieki miód 
mądrości w plastrach bibliotek. 
Wszystko, co w trudzie 1 męce

zdobyło historyczne doświadcze­
nie człowieka, zanotowane jest na 
stronicach ksiąg.

Głęboka mądrość filozofa grec 
kiej starożytności i moralne za­
sady pierwszych ascetycznych 
chrześcijan. Prawda o urokach ży 
cia ludzi epoki Odrodzenia i dzie 
jowe epos heroicznej walki o pra 
wa człowieka i  obywatela wywal 
czane przez bohaterów wielkiej 
Francuskiej Rewolucji końca 
XV III stulecia. Rozwiązanie za­
gadek upadków i wzlotów państw 
i narodów, szczepów i ras, insty­
tucji i ustrojów. Narodziny i 
śmierć idej. Idealizm i materia­
lizm. Socjalizm. Komunizm.

Wszystko — między okładzina­
mi książek.

ślepy, ciemny, głuchy i bezrad­
ny jest człowiek, który nie zaglą 
da do książek.

_Nie ten świat, co go za oknem 
widać. A tylko taki świat — i to 
dość niedokładnie, bałamutnie, 
nieraz błędnie — poznawać może 
człowiek, który lekceważy do­
świadczenia wieków, nie zagląda­
jąc do książek. Ileż ponadto naj-

ra sobie ten, kto decyduje się o 
niczym nie wiedzieć, niczego nie 
poznawać, być obcym wszystkie­
mu, co rozpłomienia życie poko­
leń, porusza »społeczeństwa i na­
rody!...

Ludzkość na obszarach tysiąc­
leci dziejów nie ustaje, wbrew 
wszelkim przeszkodom, isć w dum 
nym pochodzie ku nowym, coraz 
to doskonalszym, coraz piękniej­
szym formom jednostkowego i 
zbiorowego życia. Czyż może być 
coś wspanialszego od uczestnicze­
nia w tym dramatycznym i zara­
zem triumfalnym marszu ? Czyż 
może być coś ambitniejszego i ! 
bardziej imponującego w swojej 
wielkości ,jak kształtowanie ży­
cia wedle woli człowieka, w zgo­
dzie z rozeznaniem prawdy przez 
jego mózg? Nie poddawanie się 
ślepemu przypadkowi, prąwom 
ślepej, żywiołowej natury, rządze 
nte swobodnie życiem i przyro 
d ą ?

Wtedy tylko człowiek może się 
uznać za jednostkę całkowicie 
wolną, gdy on sam a nie mm rzą-

.wspąniąlsżęj rądęścl żjrcią odbie- dzi i kljmatj i urodzaj, i prawa go

spodarcze i psychologiczne. Taki 
dopiero człowiek, wyzwolony od 
ucisku przypadków i wątpliwych 
konieczności, nie poddający się 
przemożnej rzekomo opatrzności, 
ma prawo do dumy, do godności, 
do poczucia rzeczywistej siły.

Jakżeż osiągnąć ten cel naj­
szczytniejszy bez oświaty, bez 
najserdeczniejszego, najgorętsze­
go stosunku do najwierniejszego z 
wiernych przyjaciół, najlepszego 
nauczyciela i doradcy, do owego 
klucza tajemnic i zagadek — 
książki ?

Przypomnijmy sobie: bylże kto, 
ktoby wygrał w życiu, za nic so­
bie mając mądrość dziejów zam­
kniętą na kartach ksiąg?

Prześladowano je, palono, nisz­
czono z całą furią zaciekłości. T 
co zostało z ponurych barbarzyń­
ców?...

Zwyciężali, triumfują i zawsze i .
będą triumfowali ci, TitArm irii-n. gminach 
chali światło bijące 
urych ksiąg.

Pochylmy się więc 1 my nad 
kartami mądrości dziejów, umiłuj 
my najdoskonalszego przyjaciela 
człowieka — książkę.

Nie rozstawajmy się z nim nig­
dy. Za każdą cenę. Ona — książ­
ka — nas nigdy nie zdradzi. I  za 
wsze doradzi dobrze...

Pochylmy się nad książką i nie 
odstępujmy je j nigdy .

Stanisław R, Dobrowolski

którzy uko- 
z kar t mą-

jowego świadczą o stale wzrasta­
jącej świadomości młodzieży, W 
tym czasie ZMP — pracą' we 
wszystkich dziedzinach życia po- 

[ lityczno - społeczno - gospodar - 
czego zdobył sobie autorytet i od­
grywa kierowniczą rolą wśród 
mas młodzieży. ZMF, czerpiąc 
z doświadczeń, ucząc się i korzy* 
tając z pomocy PZPN i Stron­
nictw Demokratycznych, wyzbył 
się błędów i włączył młodzież poi 
ską z fabryk, wsi i szkół do bu­
dowy nowego wyższego i lepsze­
go ustroju społecznego. Od pierw 
szego kwietnia organizacja na'sza. 
stanęła, zgodnie ze Statutem 
ZMP, przed zagadnieniem prze­
prowadzenia wyborów do władz 
Związkowych. Wybory, odbywa­
jące się w obecnej chwili to nie 
tylko formalność przewidziana w 
Statucie — to podsumowanie do­
tychczasowej pracy kół, wyciąg­
nięcie odpowiednich wniosków, z 
popełnionych błędów, ustalenie 
wytycznych dla planu na okres 
wiosenno - letni.

Kampania wyborcza ma duże 
znaczenie dla zbilansowania do­
tychczasowych osiągnięć, okreś­
lenia na podstawie doświadczeń 
nowych planów pracy i wyboru 
Zarządów Kół, które będą kiero­
wały realizacją. O tym muszą pa­
miętać wszyscy członkowie koła. 
Wybory Zarządów kończą się 15. 
maja br. Jednocześnie członkowie 
ZMP wybiorą delegatów na zjaz­
dy powiatowe, których zadaniem 
będzie powołanie stałych Zarzą­
dów Powiatowych ZMP. Zjazdy 
powiatowe w woj. gdańskim od­
będą się w terminie od 1. VI. — 
24. VI. 49 r. Jesienią bieżącego ro 
ku zostanie wybrany Zarząd Wo­
jewódzki w Gdańsku prżez dele­
gatów wojewódzkich.

Dotychczasowe doświadczenie z 
i przeprowadzonych wyborów w 
1 szeregu zakładach pracy, szkół i 

wykazuje, iż woje­
wódzka organizacja ZM P wyjdzie 
z tej kampanii bardziej zwarta i 
jeszcze silniejsza, że stanie się 
jeszcze bardziej czujna wobec 
wroga klasowego i będzie budo­
wała wraź r. ludem pracującym 
miast i wsi, pod kierownictwem 
klasy robotniczej, potęgę Polski 
nad naszym morzem.

Edmund Głębikowskf 
Wiceprzęwwtejftjący gffJElB
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Leehia w ygrała zasłużenie Wyniki tßCllfliCZnß II WIOSBIHlßgO Bi8p
Szczegóły niespodziewanego zwycięstwa nad Wartą j0 puchar przechodni „ G ło s u  W y b r z e ż a

POZNAŃ. Rozegrane w Pozna-1 
niu . spotkanie o mistrzowstwc 
I-ej ligi pomiędzy gdańską „Le­
ch ią“ a ..Wartą'* 1 zakończyło się 
niespodziewanym zwycięstwem 
„Leclm“ w stosunku 2:0 (1:0 ). 
„Leehia“: Pokorski. Kurz, Lenz, 
Kokot I. Karuzela, Kierycliło, Ko­
kot TI, Goździk. Kogocz, Skowron 
ski, Kupcewicz.

„Warta“: Krystkowiak, Pytla, 
Iiusik, Groński, Cybulski, Skrzyp 
niak. Kaczmarek, Opitz, Gonde- 
ra, Szymura, Smól ski.

Mecz wygrała niespodziewanie, 
lecz zupełnie zasłużenie „Leehia“ 
która przedstawiła się jako ze­
spół dobrze zgrany, wałczący am 
bitnie o każdą piłkę. Ponadto 
gdańszczanie byli szybsi od ane­
micznie grających „Warciarzy“ 
W drużynie gospodarzy nie było 
żadnego powiązania między po­
szczególnymi liniami, a wszyscy 
zawodnicy, prócz Iirystkowiaka. 
zagrali poniżej swej formy. Na­
pastnicy mieli kilkanaście pew­
nych pozycji, wykazali tak wiel­
ką indolencję strzałową, że na­
wet z najbliższej odległości nie

trafiali do pustej bramki. Z „i.c Obie bramki dla „Lechu“ zdo-
chii“ wyróżnili się obaj obrońcy, j był Rogocz. Zawody prowadził
cała pomoc oraz Kokot 
gocz w ataku.

11 i Ro- i sprawnie sędzia Pryk z Krako 
I wa. Widzów ok. 8 tys.

Mecz, który przyniósł Gedanii mistrzostwo Polski
lak Batory pokonał Gwardię (Warszawa)

KATOWICE. Rozegrany' w  nie­
dzielę w Katowicach mecz bokser 
ski z cyklu rozgrywek o druży- 
nowe mistrzostwo Polski między 
warszawską „Gwardią“ i „Bato­
rym“ (Chorzów) zakończył się za­
służonym zwycięstwem Ślązaków 
9 :7 .

„Gwardia“ przyjechała do Kato 
wic bez Kolczyńskiego, wobec 
czego w wadze średniej wystąpił 
Wilczek. Archadzki walczył w wa 
dze półciężkiej a Szymura w cięż 
kiej.

W drużynie „Batorego“' najle­
piej wypadli Ponanta, Bazarnik i 
Nawara. W „Gwardii“ najlepszym 
pięściarzem był Wilczek. Wyniki 
poszczególnych walk były nastę­
pujące:

W wadze muszej: Osiecki („Ba­
tory“) zremisował z Fatorą (Gwar 
dia); Patóra był nieco lepszynn i 
zasłużył na zwycięstwo.

W wadze koguciej: Sobkowiak 
przegrał przez dyskwalifikację w 
III rundzie z Kempą (Batory), Za 
wodnik „Gwardii“ nie wytrzymał 
kondycyjnie ostrego tempa, na­

rzuconego przez Ślązaka i stałymi 
trzymaniem uniemożliwiał nor­
malne prowadzenie walki.

W W wadze piórkowej: Bazar­
nik (Batory) wypunktował wyso- 

, ko Kukulaka (Gwardia).
! W wadze lekkiej: Komuda 
j  (Gwardia) uzyskał problematycz- 
I ńy' remis z Ponantą (Batory). Za- 
i wodnik „Batorego“ miał we 
1 wszystkich trzech rundach prze­

wagę i decyzja sędziów wywołała j długie protesty na widowni.
V/ wadze półśredniei ■. Kusz (Ba 

i tory) przegrał z Borowiczem 
I (Gwardia). W wadze średniej: 
i Wilczek (Gwardia) zremisował ze 
i Sznajderem (Batory), po najład- 
! niejszej walce dnia. Pierwsza run 
i da było remisowa, drugą wygrał 
! Wilczek, trzecią Sznajder, 
j W wadze półciężkiej: Nowara 
j wypunkotwał wysoko Archadzkie 
i ko (Gwardia).
I W wadze ciężkiej: Szymura 
| (Gwardia) wygrał walkowerem z 
; powodu braku przeciwnika.
| Sędziował w ringu ob. Kubiak, 
j na punkty Banc, Bogdanowicz i 
1 Urbaniak. Widzów ok. 7.000.

JUNIORZY 
dystans ok. 2001) m.

1. Kasprzycki (Zryw) 5.59. — o- 
trzymał nagrodę wojewody gdań­
skiego — srebrną papierośnicę i 
nagrodę Dowódcy Marynarki Wo 
jennej —- teczkę skórzaną.

2. Grzegolec (Leehia) 6.03 — na 
groda Zjednoczenia Stoczni Pol­
skich —. rower.

3. Śmierzchalski (Czyn) 6.03.3 
— nagroda firmy „Węgorz“' — ro­
wer.

4. Czeszko (Gryf) - Wejherowo) 
6.08 — nagroda KS „Leehia“ 
rower.

5. Lasocki (Leehia) 6.10 — na- 
groda „Portorobu“ — kolce i che-

ry.

••

groda pracowników Iżby Arbi- : 9.47 — otrzymał nagrodę redakcji 
trażu Bawełny — szkatułka. „Głosu ¡Wybrzeża“ - puchar prze

9. Kostvrkó” (Zryw) 6.13 — na- i chodni i srebrną papierośnicę, o- 
groda firmy ..Maraton“ — chery. : raz- nagrody, ZHP — koszulka l

10. Pomaski Wiesław (niestowa ' krawat i Spółdzielni „Zgoda • — 
rayszony) 6.13.1 —- nagroda Pre- i 3 mtr. yyełny. 
zydenta m. Gdyni — dzieła Źe- j- 2. Mańkowski (Leehia)
romskiego i Reymonta.

11. Janicki (Leehia) — nagroda 
i Zarządu Wojewódzkiego , Stron*. 
| nictwa Pracy — ceramika.

12. Kurzawa (Leehia) — nagro­
da Gdańskich Zakładów Cerami­
ki Czerwonej — ceramika.

13. Ostaszewski (niestowarzy- 
sżony) — nagroda KS. „Gedania" 
— biblioteczka marksistowska.

14. - Szymikowski (niestowarzy- 
szony) — nagroda posła inż. Ste-

Podwójny sukces Węgrów
w wyścigu o puchar gen. Konarzew skiego

WARSZAWA. — W niedzielę od-kończyło WSC12U wielu znanych r.a-
był się w Parku Paderewskiego w 
Warszawie, zorganizowany przez ZS 
..Gwardia“, doroczny wyścig kolarski 

•na dystansie- tąd-kru. o. puchar gen, 
Konarzewskiego. Wyścig ten był o- 
statnią próba, kolarzy, przed wyści­
giem Praga — Warszawa. niedziel 
nycb zawodach uczestniczyło 43 ko­
larzy, w tym 4-cli Węgrów.

Węgrzv. którzy byli niewiadomą 
przed startem, okazali się w czasie 
wyścigu dobrymi kolarzami. Oprócz 
wytrzymałości i szybkości potrafili 
również dobrze rozegrać bieg tak­
tycznie. to też odnieśli ostatecznie 
podwójne zwycięstwo, zajmując przez 
Tobiasa i Pappa pierwsze i drugie 
miejsca. Trzeci Węgier Koracs upla 
sował się na 10-tej pozycji (końco­
we metry przebył bez powietrza w 
tylnym kole). Ostatni zawodnik wę­
gierski Irhazy wycofał się na skutek 
defektu, po 4-tym okrążeniu. Defek­
ty spowodowały również, że nie u-

wodników polskich, m. ino. Wrze­
siński, W ojcieszek, Leśkiewicz, Czyż, 
Sałyga, Wyglenda. Ten ostatni po 
przebicip drugiej guun wycofał się 
na 20 km. przed metą.

Jazda kolarzy polskich nie napa­
wa optymizmem przed wyścigiem P 
— W . Zawodnicy wykazali brak zro­
zumienia dla jazdy zespołowej, co 
przy błędach taktycznych osłabiło 
poważnie ich szanse zwycięstwa. Po­
czątkowo kolarze jechali zwartą gru­
pą. Kilku ze słabszych zawodników 
nie wytrzymuje dość ostrego tempa 
i już po pierwszych okrążeniach zo­
staje w tyle. Pierwszą ucieczkę ini­
cjuje Wójcik po 17-tu okrążeniach, 
mając za sobą Węgra Tobiasa. Na­
tychmiast za nim rozpoczyna pogoń 
Pietraszewski z Pappem i ostatecz­
nie cała grupa dochodzi „uciekinie­
rów“ po 3 okrążeniach. ^ połowie 
traSy Sałyga przebija gumę, podob­
nie jak Kudert i Nowoczek. Dwaj

ostatni nie rezygnują z walki i go­
nią czołówkę, dochodząc ją  po kil­
kunastu okrążeniach. W kilka minut 
później taki sam defekt ma Łazar- 
czyk i Rzężnicki;, -zWŁżają się do 
czołówki, lecz mimo wysiłku nie n:o 
gą je j dogonić, gdyż tempo znacz­
nie wzrosło. Wójcik próbuje jeszcze 
raz ucieczki na 21 km. przed metą 
lecz .Kovars i Pietraszewski wkrót­
ce ja. likwidują. Na metę zawodnicy 
przybyli w następującej kolejności 
(pierwszych 9-ciu zwartą grupą): 1) 
Tobias (Węgry) 2 :5 5  :4 0 ,  2) Papp 
(Węgry), 3) Nowoczek („Ruch“ 
Chorzów:), 4) Pietraszewski „Gwar­
dia1 W‘-wa), 5) Siemiński („Ogni­
sko1 W-wa), 6) Napierała, 7) Olsze­
wski, 8) Kapiak, 9) Wójcik (wszys- 
ev „Ogniwo11 W -wal, 10) Kovacs 
(Węgry) 2 : 56 : 26. W szyscy ci za­
wodnicy uzyskali wyniki lepsze od 
dotychczasowego rekordu trasy.

T akich  oryginalnych trybun n aprzeciw ko startu i mety było 
wiele. W idzowie czuli się tutaj bardzo dobrze—nikt nie zasła- 

• n ial w idoku

6. Błaszczyński (Gryf - Wejhe­
rowo) 6.10.6 — nagroda Centrali 
Zbytu Przedsiębiorstw Przemy­
słu Węglowego —■ buty i skarpet­
ki.

7. Szpak (Czyn) 6.11.5 — nagro­
da Z.W.S.Z. —• statuetka.

8. Rabęda (Leehia) 6.11.3 — na-

fańskiego — książka i sztychy. 
15. Murawski Gerard. (Leehia)

— nagroda Zarządu Wojewódzkie 
go Stronnictwa Demokratycznego
— sztychy gdańskie,

Se n io r z y
dystans ok. 3000 m.

1. Kielas (niestowarzyszony)

2. Mańkowski (Leonia) 9.54 — 
nagroda S.A.L. — 5 lampowy a-

|. paraf radiowy „Tesla".
3. Boniecki (Zryw): 9.57.4,— na- 

| groda O K Z Z —- rower.
! : 4. Wojtas (Leehia): 10.07.2 —
! nagroda Związku Zawodowego 
| Budowlanych — rower.
! p. Korban — (Zryw) 10.11 —
| nagroda Dyrekcji Poczt i Telegra 
! fów — rower.

6. Tokarski (Pomorzanin) 10.16 
i — nagroda prezydenta m. Gdań- 
| ska — 3 m. wełny.
1 7. Świniarski (Zryw) 1 0 . 2 0 . - j  —

nagroda przewodniczącego V P. N 
. m. Gdańska — srebrna papieros- 

nica.
8. Olszewski (Zryw) 10.26.4 — 

nagroda DOKP — srebrna pa- 
pierośnica.

9. Okrój (A.Z.S.) 10 29.3 na- 
, groda firmy ..P.altica" — srebrna

papierośnica.
10. Wenta (Zryw) J0.30.2 - na­

groda Dyrekcji Lasów — srebrna
| papierośnica.
■ U. Witkowski (Zryw) 10.30.2 —

I nagroda S.A.L. — portfel.
MĘŻCZYZN! POWYŻEJ 36 LAT' 

dystans ok. 1500 m.
* 1. Kraft (ntestowarz.) 2.20 -  »■--
i groda OKZZ.— rower i nagroda 
[firmy „Arka“ — srebrna papieros- 
: nica.
i : 2. Żyliński (Zryw) 
groda „Motozbytu“

3. Olszewski (Czyn) 2.24.6 — na­
groda Morskich Zakładów Ryb­
nych —. srebrna papierośnica.

4. Karwacki (Gedania) 2.28.5 — 
nagroda Przetwórni Mięsnej, — . 
5 kg szynki.

5 Birma (niestowarzysz.) 2.30.2
— nagroda Centrali Mięsnej —
5 kg. kiełbasy.

KOBIETY 
dystans ok. 800 m.

1. Cieszko (Gryf Kościerzyna) ■— 
otrzymała nagrodę Państwowych 
Gospodarstw R o ln y c h ..z e g a re k  
szwajcarski na rękę i nagrodę Wo 
jewódżfciej Komendy Milicji Oby­
watelskiej — statuetkę.

2. Hec/ko (Leehia) — nagroda 
Gdańskiego Urzędu Morskiego — 
rower damski.

3. Brunikowska (Leehia) — na­
groda Państwowego Przedsiębior­
stwa Robót Czerpalnych — teczka 
skórzana.

4. Ceniła (Gryf Kościerzyna)— 
nagroda „Spóinoty“ Gdynia — 
serwis kawowy.

5. Tłomińska (Czyn) —- nagroda 
Izby Przemysłowo-Handlowej w 
Gdyni — waza kaszubska.

6. Golińska (Gryf Kościerzyna)
— nagroda Spółdzielni „Hartwig;*
— szkatułka.

2.21.2 — na- 
rower.

Ilia  drenbuett
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tłum. St. S t r u m p h -Wojtkiewicz (173)

Są tu mogiły Strzelca przeciw czołgowego Sza połowa, Zago- 
dziewa, Maharadzego, Butenki, Brodskiego i wielu innych. 
„Przeklęty kurhan“ powtarza Minajew.

Wszystko było gotowe i wszystko rozpoczęło się właśnie 
wtedy, kiedy powinno się było zacząć. Ale dla żołnierzy 
batalionu zaczęło się to od pierwszego gniazda karabinów 
maszynowych, w którym burzliwie klął były fryzjer S o ­
czyńskiego sanatorium, zwiadowca Lubimow, ten, co kol­
bą zabił dwu Niemców. Gdy Minajew później rzekł — tym 
razem już poważnie: „Rzeczywiście, to chwila historycz­
na“, Lubimow tylko machnął ręką i odwrócił się — łatwo 
powoływać się na historię, ale jest ona gdzieś daleko i tu 
nikt głowy do tego nie ma...

Pułkownik Ignatow uważał Józefa za świetnego dowód­
cę, Podobało mu się, że major Alper ani nie jest zapalny, 
ani nosa na kwintę nie spuszcza, zawszę jest równy. Puł­
kownik pomyślał sobie kiedyś: życie z takim jest nudne, 
można przy nim z nudów skapcanieć, ale żołnierz z niego 
dobry... Józef walczył tak samo, jak  dawniej pracował — 
bez wzruszeń, ale z pasją -—- ta sama fabryka, przykre jest 
tylko, że teraz trzeba rujnować... Obce było Józefowi to 
wszystko, co niekiedy nazywane jest „romantyczn.ością 
■wojny“ — hazard gry, pociąg do niebezpieczeństwa, nie­
zwyczajny tryb życia —  przemarsze, ogniska, namioty w 
lesie, życie bez żony, bez kobiet, ze stałą nieznośną jak 
swędzenie tęsknotą do kobiety, ze wzruszającymi listami i 
z grubiańskimi wyrazami. Józef marzył o dniu, w którym 
wrojna się skończy; można będzie wówczas pracować, bu­
dować, ulepszać; tęsknił do życia rodzinnego; zachwycał 
się Raisą. ale patrząc na otrzymaną od niej fotografię

wzdychał —  taka oto również walczy, oto do czego dopro­
wadzili Niemcy; rozmyślał o tym, jak  trudno jest mamie 
z Alusią na ewakuacji (Raisa napisała, że są w Uzbekista­
nie); nienawidził Niemców' również i za to, że omroczyli 
życie dziecka —  pozbawili Alę na rok, a możliwe i na 
lata —  matki. W świadomości Józefa wojna była wstręt­
ną chorobą, którą organizm narodu powinien przezwycię­
żyć. Może dlatego właśnie Józef tak zaprzyjaźnił się z sze­
regowymi, którzy tak samo jak  on tęsknili do rodzin, nie­
nawidzili Niemców za popalone domy, za pozabijanych, 
a nic nie winnych ludzi, za rozwalone życie. Żołnierze mó­
wili o dowódcy: „On rozumie, o co chodzi“.., W pierw­
szych miesiącach wojny Józef zadawał sobie pytanie: Czy 
wysławiam się wobec nich z dostateczną bezpośredniością, 
czy —- być może —- nie nazbyt „dziennikarskim językiem“ 
(Raisa wyśmiewała to), a nuż brak mi uczucia?... A prze­
cież na dobitkę był wtedy komisarzem... Teraz Józef nie 
miął tego rodzaju wątpliwości, po prostu odczuwał to sa­
mo,, co inni.

Natarcie idzie ciężko; podobno bardziej w prawo o wiele 
lżej —  są tam Rumuni. A tu są Niemcy, a Niemcy bronią 
się rozpaczliwie. Natarcie odbywa się powoli. Ofiar wiele. 
Ludzie są zmęczeni, ponurzy. Ale gdzieś tam wewnątrz 
nurtuje nadzieja: zdaje się, że teraz, to już na serio... Mi­
najew' albo mruczy: ..Wzięliście trzy futory i cieszymy się, 
a oni mają prawie całą Europę“, to wpada wr furię —  „te­
raz potoczą się, najtrudniejsze to zepchnąć ich z miejsca“.,.

Minajew' jest wciąż taki sam, zapewnia, że „Niemcy u- 
myślnie rzucili tu Rumunów —  bo teraz muzyka im nie w 
głowie“, śmieje się z wiadomości o wojnie w Afryce —- 
„algierski bej już dawno ma guza“. Następnie zjawia się 
niezmienny „doktór Goebbels“. Psina ocalała, ani na krok 
nie odchodzi od Minajewa —  pod ogniem czołga się. Mi­
najew poważnie mówi, że pies czołga się na sposób pła- 
stuński. *).

—  No i cóż, doktorze Goebbles, pańskie pragnienia speł­
niają się —  nacieramy, jeno w inną stronę...

„Doktór Goebbles“ szczeka.
Po kilku dniach zrobiło się lżej: Rumuni. Minajew wy­
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*) Płastuny — żołnierze -wyborowych oddziałów,, dawniej for­
mowanych. z żołnierzy karanych; znani z hitności, wytrzymałości
i stosowania forteli wojennych.

C. d. n.

dawał im poświadczenia: tylu a tylu skrzypków kieruje 
się do niewoli —  szkoda przecież posyłać z nimi żołnierzy: 
Rumuni ochoczo maszerowali na wschód, a Minajew za­
chwycał się:

—  Spójrz tylko, jacy uradowani, śpieszą jak  na wesele.
Ale oto czterdziestu Niemców z lejtnantem na czele pod­

niosło ręce. Coś nowego... Zresztą brak czasu na zastana- 
wiane się nad postawą fryców. Zajmą się tym ludzie z 
siódmego oddziału, uwielbiają oni psychoanalizę...

Stacja. Setki wagonów —  są niemieckie, francuskie, bel­
gijskie, polskie, czeskie —  wyblakłe lwy, korony trójbarw­
ne kokardy i nowiutki czarny orzeł. Cała Europa do toczyła 
się do tego niegościnnego stepu... Samochody przeróżnych 
marek; kierowcy oblepili je  jak  mrówki —  „rozkłuczają“. 
Z redakcji gazety arm ijnej przylecieli tu ludzie po papier 
drukarski, —  narazie wykryli dwie skrzynki francuskiego 
wina. Żołnierze jedzą sardynki, szparagi, czekoladę, wy­
mieniają pomiędzy sobą zapalniczki, fajki. Rozduszone po­
ciskami czołgi. Armata —  miała wystrzelić i już nie zdą­
żyła. A martwy Niemiec spogląda jedynie ocalałym okiem 
na ciągnącą się w dal drogę, oko to jest załzawione.

— Czort wie co! Pojechałem do m. p. dowództwa, a 
Igńatowa nie ma już tam.

Józef uśmiecha się, ileż razy zapowiadał jeszcze latem, 
że tak się stanie. Ale wówczas uciekali... A teraz — dobrze 
jest! Nawet brak ładu cieszy: wszystko ruszyło z miejsca, 
zaczęło maszerować, zawirowało...

—- Mamula wciąż robi jakieś tam wynalazki. Ma teraz 
pyszny projekt: wsadzić Hitlera do klatki i wozić po wszy­
stkich krajach. Wyobrażam sobie, co by to był za efekl, 
gdyby tak wydrukować ten plan, w Anglii. Zaraz powołają 
„Towarzystwo opieki nad Hitlerem“. A mamulę mam ener­
giczną...


